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Rządowy projekt ustawodawczy o zawo­
dowych stowarzyszeniach rolniczycn.

(Dokończenie).
Pow tore, ideę s a m o p o m o c y  ekonom icznej 

spycns w projekcie na drugi pian i naw et ją 
przygniata o m n i p o t e n e y a  p a ń s t w o w a ;  
energię, i in ic ja tyw ę indyw idualną m a zastąpić 
przym us państw owy. Zdaje ra i’ się, że rząd  JM 
się w ogóle za daleko unieść jednostronnem u 
chociaż dziś coraz popularniejszem u i rospącem u 
prądowi, który nietylko zew nętrzne warunki Rra®y’ 
ale jej sam ą treść i istotę ująć pragnie w kai by 
państw ow ej organizacyi. D la naszego Kjraju kryje 
się w tem  wielkie niebezpieczeństw o. W  krajach
0 ludności ekonom icznie i społecznie więcej roz­
w iniętej, gdzie indyw idualna energ ia jest więcej 
w ykształcctą  i upow szechnioną, tam  społeczeń­
stwo łatw iej zdobędzie się na odporność przeciw  
jednostronności i ujem nym  skutkom  szablonowego 
przym usu, tłum iącego swobodę, osłabiającego samo- 
dzielue objawy usilności w szukaniu właściwych 
dróg i sposobów podźw ignięcia ekonom icznego 
dobrobytu. U nas in a c z e j! N asze społeczeństwo, 
•  zwłaszcza jego najliczniejsza w arstw a, ludność 
rolnicza, jest jeszcze zbyt b ierną i słabą pod 
w zględem  osobistej en e rg ii; iego przyszłość i 
lepsza dola zależy w łaśnie głów nie od obudze­
nia poczucia sam opom ocy, od w zm ocnienia 1 roz­
pow szechnienia energii indyw idualne, od zastą­
pienia bierności czynną siłą umysłową.

Ze to w łaściw a droga i najskuteczniejsze lekar­
stwo a la  osiągnięcia ekonom icznego i społecznego 
zdrowia i dobrobytu, na to bijące w oczy dowo­
dy składa obudzony w ostatnich latach ruch  Kó­
łek rolniczych. W ytknął on sobie praw ie dosło­
wnie te  .-tanie cele, o jakich praw i rządowy pro­
jekt, objął w swój zakres te  sam e środki pom o­
cnicze, k tóre zaleca projekt rządowy, ale oparł 
się na innej podstaw ie —  sam opom ocy i dlatego 
budzi na praw dę społeczeństw o z b iernei apatyi. 
w skrzesza energię w coraz liczniejszy, h jedno­
stkach i grom adkach, zapala naw et do pośw ięce­
nia —  a te zastępy m nożą się coraz skorszym  
przybytkiem  z łona w arstw y włościańskiej, ro ln i­
czej. URieb objawów organizacya przym usowa, 
szablonowa nie w ywołała. P ro jek t rządow y, gdyby 
w szedł u nas w w ykonanie, w niósłby niepożą­
dany term om  w ten  rueb, k tórym  się eieszyłay, 
Wyssałby go i  S paraliżow ał; by łby  żo d ru g i g r t j b  
dodany do naszego rodzinnego barszczu galicyj­
skiego, a my potrzebujem y jednego, ale pożyw ne­
go i straw nego

K onsekw entnie z zasadą całego projektu zwią­
zane nowe podatkowe obciążenie ludności ro ln i­
czej nie •ułatwiłoby osiągnięcia celu zamierzonego, 
o istręczy łoby  ludność w łościańską od korzystania 
z ofiarowanego jej przez rząd dobrodziejstwa, a 
zniechęciłoby do podobnych, ch o d aż  w iu “ JJ 
form ie podjętych zabiegów. Ludność ta faLWie]
1 szczodrzej d łoń swą otw iera bez nacisku, zm u ­
szana zam yka kieszeń, czuje się wyzyskiwaną i 
staje się n iep rzystępną dla zrozumienia nawet 
tego, co może być dla niej pożytecznem.

P ro jek t rządow y jest obliczony na podzwiguię- 
cie m oralne i m ateryalne ludności rolniczej, u ioz 
zapom nijm y na chw ilę o tem, co się wyżej pod­

niosło i zapytajm y, czy głów na korzyść z tych 
stow arzyszeń zawodowych spłynie1 rzeczy w.ście na 
ludność rolniczą naszego kraju i czy ona to u- 
trzym ać w nich potrafi wpływ decydujący? ć.la 
niuui mojem stałoby się inaczej. Nąjwaz-niejszą 
czynnością, wchodzącą w zakres działalności tych 
stowarzyszeń, to handlow a organizacya zakupna 
potrzebnych do gospodarstw a artykułów  i zbytu 
produktów  rolniczych. W  czyich rękach dzis.aj 
handel ten spoczyw a? N ie w rękach ludności 
rolniczej ani chrześcijańskiej — bo to jest także 
właściwością naszego kraju. W  tych sam ych rę ­
kach pozostałby nadal z tą różnicą że ten  sam 
żywioł, k tóry  dziś dzierży w swpj mocy ten cały 
niem al h a n d e l, opanow ałby nowy środek pom o­
cniczy a ułatwiający mu korzyści i wyzysk. Oi 
sam i handlarze składaliby w m agazynach stow a­
rzyszeń powiatowych a ry k u ły  h an d lu , sprow a­
dzaliby je i odprowadzali do magazynów stow a­
rzyszenia krajowego, pośredniczyliby w zakupnie 
i zbyci0. N a koszta adm in istracji i pokrycie 
ew entualnych strat płaciłaby ludność rolnicza do­
datki do podatków.

W jstarczy  powułać s ę  na składy zbożowe 
które kraj założył i u trzym uje. Kto z nich p ra­
wie wyłącznie ko rzysta?  Ile  tam produktów  ro l­
niczych złożyli sami producenci, a ile pośrednicy 
handlowi, których kraj i rolnictw o tyle obchodzi, 
ile im daje osobistych korzyści? A przecież z tych 
składów m iała bezpośrednio korzysta0 gło\- nie 
większa posiadłość, więc wykształceńsza i żarno 
żniejsza część ludności rolniczej.

Gdyby ohawy te były za daleko posur ęte to 
zawsze jeszcze dosyć są uspraw iedliw ione i uza­
sadnione aby skłonić do ostrożności z przyzwa- 
laniem  na niebezpieczny eksperym ent.

Caveant consules! Z wielkiem zadowoleniem 
powitaliśm y przeto postaw iony w Sejmie przed 
paru  dniami wniosek posła P iłata, aby Sejm po­
lecił W ydziałowi krajow em u zbadanie całego 
przedłożenia rządowego. Tylko spraw y zasypiać 
nie należy, a zbadać ją rychło  i w szechstronuie. 
Do w spółudziału w tej pracy w ypadałoby może 
powołać rozm aite czynniki in teresow ane i roz­
m aite instytueye, k tórych  działalność łączy się 
z celam i i dążnościam i projektu rządowego. Na 
Sze dziennikarstw o, nasi ekonomiści p i  w inni ró 
wnieź zabrać głos w tei spraw ie, nie spuszczać 
jej z oka i przyczynić się do tego aby ją skie­
rować «ia w łaściw e tory.

N ie wedząr się  na zasadnicze załatw ianie sp ra ­
wy w ed ług  inteocyj r z ą d u . m am y wszakże p ra ­
wo od niego w ym agać, aby krajowi dopom ógł 
Bo pom yślnego rozw iązania doniosłej kwestyi spo ­
łeczno-ekonom icznej. N ie radzibyśm y byli p izyj 
mować z góry  obm yślanego szablonowego m un 
duru, w którym  krajowi naszem u byłoby n iew y­
godnie i nie do twarzy, ale radzibyśm y doznać 
poparcia w działalności, iaką sobie sam  kraj w y­
tknął w edług własnego fasonu przez siebie obra 
nego i przykrojonego stosownie do swoich po­
trzeb, do swoich w arunków  bytu i rozwoju lu d ­
ności rolniczej, w edług swojego rozum ienia in te ­
resów całego kraju. Dotychczas pomoc ta jest 
zbyt niewidoczną, a ta  k tórą nam  rz^d teraz p o ­
daje, może być miską soczewicy.

D r. Franciszek Stefceyk.

Z Izby sejmowej.
L w ó w ,  8 lutego.

Dotąd wniesiono przeszło 400 petycyj o połą­
czenie dw orskich obszarów z gm inam i. Dzisiaj 
w płynęło w tej spraw ie na ręce Potoczka 206 
petycyj. G m iny Choizów i Bieżanów wniosły pe- 
tycyę o reform ę wyborczą.

Do najważniejszych spraw , “jakie dzisiaj zała­
twiono, należy uchw alony u rgens do rządu, aby 
przyspieszył zaprow adzenie p r z y m u s u  a s e ­
k u r a c y j n e g o  od ognia. Przekazano rządowi 
do m ożliwego uw zględnienia prośbę m. Żywca, 
Suchy i 26 gm in okolicznych o wybudowanie 
przystanku w gm inie Isep  koło Żywca.

N astępnie p rzystąp iła  Izba do obrad nad wnio­
skami komisyi budżetow ej o p o m o c y  g ł o d o ­
we j .

Spraw ozdaw ca O h r z a n o w o k i  oświadczył, że 
już po w ydrukow aniu spraw ozdania nadeszło wie 
le petycyj o zapom ogi i d latego komisya ujrzała 
się zm uszoną zażadać od rządu na ten cel nie 
200 000 ale 300.000 złr.

W rozpraw ie ogólnej C z a r t o r y s k i  Je rzy  
w yraził uznanie koinisyi za popraw ienie tej cy- 
ry. Było to zam iarem  znacznej grupy posłów. 

W ażną jednak  rzeczą jest s p o s ó b  z a p o m o ­
g i.  N ie pow inna ona być j a ł m u ż n ą ,  ho się 
mi,a z celem . Pomoc ludności należy dać w for 
mie z a r o b k u  przy robotach publicznych. Tym 
sposobem  uniknie się dem oralizacji ludu. Oo do 
pożyczek bezprocentow ych to zw rot ich należy 
odroczyć do roku 1890. Książę popiera żądanie 
r e g u l a c y i  r z e k ,  która już raz była p r  z y- 
r z e c z o n ą  u r o c z y s t y m  a k t e m  k o r o n y ,  
a d o t y c h c z a s  r z ą d  n i e p r z y s t ę p u j e  d o  
j e j  u r z e c z y w i s t n i e n i a .  W reszcie zażądał 
mówca większej ilości niż 10.000 cetn. soli bez­
płatnej, gdyby się potrzeba okazała.

W nioski Czartoryskiego p o p arli: Dzieduszycki 
Stan. i STczyńsjn. Ten ostatni z w r ó c i ł  s i ę  d o  
r z ą d u  z n a c i s k i e m  o p r z y s p i e s z e n i e  
r e g u l a c y i  r z e k  i o c h r o n ę  l a s ó w  g ó r ­
s k i c h .  G d y  l a s y  i s t n i a ł y ,  k r a j  n i e  d o ­
z n a w a ł  p o w o d z i  t a k  c z ę s t o  i a k t e r a z ,  
gdy praw ie co 4 lata m amy wylewy. Stanowczo 
sprzeciw ia się rozdaw aniu zaDomóg pieniężnych 
znaczna ich część bow iem  idzie * natychm iast do 
szynków.

P  Dzieduszycki W ojciech p r z y c z y n y k l ę s k  
u p a t r u j e  w w i e l o l e t n i  e r a  z a n i e d b a -  
n i n  k r a j u  p o  w i e k o w y c h  n a j a z d a c h  
d z i c z y  w s c h o d n i e j  S traszne je s t  wyczer­
panie w szelkich zasobów u ludności. Jednym  ze 
środków  podniesienia jej bytu byłoby s t o s o w ­
n i  i j  s F e  r o z s i e d l e n i e  l u d n o ś c i  p r z y  
p o m o c y  p a r c e l a c j i  i l e p s z e j  o r g a n i ­
z a c y i  k r e d y t u  w ł o ś c i a ń s k i e g o .  Ośw iad­
czając się za w iroskam i komisyi, : Doprawkami 
C zartoryskiego, zapow iedział1 ze swej swouy po­
praw ki do ustępów, mówiących o p o s t ę p o w a ­
n i u  e g z e k u c y j  p o d a t k o w y c h  i r e g u l a ­
c y i  r z e k .

P  H uryk w yinow nem i słowy sk reślił o k r o p ­
n y  o b r a z  n ę d z y  l u d u ,  zniszczonego zeszło- 
roeznem i powodziami i nieurodzajem . Klęski te 
pogrążyły go w rodzaj rezygnacji rozpaczliwej.

Zarobek uie wszędzie m ożna znaleźć Są okolice., 
gdzie nawel 10 centów  dziennie niem a. W  ta ­
kich wypadkach pomoc p ieniężna jest konieczną, 
a tem bardziej dla chorych, niem ogących p ra ­
cować.

Rozprawę szczegółową odroczono na dzis N a 
wniosek M ęcińskiego nastąp i w ybór jednego  człon­
ka do komisyi solnej w miejsce nieobecnego 
Gnoińskiego Jana.

P. Żardecki i tow. w nieśl dwie in te rpelacye 
do rządu, czy przystąpi do reform y procedury 
w spraw ach niespornych, spadkow ych itp. i czy 
procesa o obrazę czci wyłączy z zakresu działa­
nia sądów powiatowych,

P. Okuniewski zaś in terpelacyę swoją o zarzą­
dzeniach inspektora F rankego  w kołomyjskiej 
szkole przem ysłowej, odrzuconą przez komisarza 
rządowego, zaadresow ał teraz do W ydziału k ra ­
jowego.

Koni°c posiedzenia o godzinie 3 po południu. 
N astępne w piątek.

Koropflwa Jfowei Refom
P o zn a ń , 7 lutego.

(Projekt doiyceący łeb  rolniczych , a polskie in -  
stytucye rolnicze. — Obfite żniwo śm ierci.— J u ­
bileusz pioniera gertnanizmu. — ślu b  arystokra­
tyczny i niepoprawność nasza. —  Pu upływ ie  

sezonu karnawałowego).
Qf) P ruska Izba deputow anych obraduje obe­

cnie nad projektem  dotyczącym  utw orzenia Izb  
rolniczych na wzór istniejących ju ż  w P rusach  
Izb handlow yeh.

Owe Izby rolnicze m ają być jednym  z środ  
ków przez rząd podjętych celem  polepszenia po 
łożenia rolnictw a. P ro jek tow ana in s ty tu c ja  nowa 
m a stanow ić sta lą  korporacy jną reprezentacyę 
rolnictw a, która ma w ładze adm inistaeyjue i p ra 
wodaweze inform ow ać siale o po trzebach  ro ln ic­
tw a i ew entualnie w ystępować z odpow iedniem i 
wnioskami.

Na każdą prow incyę m onarchii pruskiej jedna 
przypadłaby Izba rolnicza, a praw o w ybierania 
do niej odpow iednich rep rezen tan tów  rolnictw a 
m a przysługiw ać tylko posiadaczom  ziemskim 
płacącym  najm niej 15 m. podatku dochodowego. 
Skutkiem  tego w ykluczone byłyby od udziału w g ło ­
sowaniu bardzo szerokie K oła drobnych gospo­
darzy i ta okoliczność od ru z u . p rojektow aną in- 
stytucyę uczyniła w K ołach sejm ow ych n iepopu­
larną Jedyn ie  stronnictw o w olnokooserw atyw ne 
godzi się zasadniczo na Izby rolnicze w myśl 
projektu rządowego, naw et w łonie stronnictw a 
konserw atyw nego liczne n ieprzychylne odezwały 
się głosy. S łusznie obawiają się przeciw nicy p ro ­
jektu, że te ofieyalne Izby rolnicze, m ianowicie, 
gdy wybory do nich odbyw ać się będą pod pre- 
syą Jandratów, z biegiem  czasu przytłum ią zu 
pełnie wszelki sw obodnj7 i sam odzielny rozwdj 
stosunków rolniczych, a mianowicie, że pochłoną 
wszystkie istniejące obecnie i dodatnio pracujące 
sam odzielne prow ineyalne stow arzyszenia rolnicze 

zw iązkijw łośeiańskie. N aw et p ro jek t rządowy

ten  niewesoły horoskop staw ia Towarzystwom  
rolniczym , pow stałym  z pryw atnej in ic ja tyw y. 
To też każdy, kto nie zapala się do m iąszam a się 

aństw a we w szystkie sam odzielne pjzęjaw y spo­
łecznego życia i kto nie życzy sobie patronatu  
laństw ow ego dla w szystkich przedsiębiorstw  p ry­
w atnych, scep tycznie się zapatru je na tsn  poda­
rek ag ra rn y  rządu i obaw ia się, by o l  nie był 
podarkiem D anaid Dla nanzegc społeczeństw a 
ty łby  on nim istotnie. Dla nas in sty tu c ja  Izb  ro l­
niczych działałaby tylko szkodliw ie. N asam przód  
paraliżowaby ona wszelki sw obodny rozwój n a ­
szych w ypróbow anych polskich Tow arzystw  ro l­
niczych ziem iańskich i Kółek w łościańskich — przy 
znaitym  dla nas sen tym ancie naszych w ładz po- 
itycznych rozm vślniab) Izby rolnicze w tym  kie­

runku zostały zużyte, —  a po d rugie wobec p ro­
ponow anego praw a w yborczego szerokie m asy 
drobnych posiadaczy ziem skich w csleby z tego 
dobrodziejstw a nie mogły korzystać i w ow yeh 
Izbach  rolniczych w obec m oralnego i m a teryal- 
nogo poparcia, jakiego doznają ze strony  w ładz 
n iem ieccj posiadacze ziemscy, burm istrzow aliby 
w yłącznie N iem cy.

To też słuszm e w im ieniu K oła polskiego o- 
sw iadczył się wczoraj z rzeczow ych powodów 
poseł dr. J a n  Żółtow ski przeeiw  proponow anej 
in sty tu c ji, p ro testu jąc m ianowicie przeciw  pocnło- 
nięciu dotychczasow ych sam odzielnych stow arzy­
szeń rolniczych przez Izby  rolnicze. S łusznie też 
rep rezen tan t K oła zakw estyonow ał w artość istn ie­
jących  już Izb handlow ych, na których wzór u- 
rządzone być m ają Izby rolnicze a choć tego nie 
wypow oaział, to przecież każdem u u nas je s‘ 
w iadom em , że z Izb  handlow ych, istniejących w 
dzielnicach polskich, nasz handel i nasz p rze­
m ysł bardzo m ało ma korzyści, bu rm istrzu ją p rze­
cież w nich przedew gzystkiem  żydzi a następnie 
Niem cy. Zaś w projektow anych Izbach  rolniczych 
burm istrzow aliby na naszą niekorzyść w yłącznie 
N iem cy. Ze w obroni0 Izb  rolniczych p rzem a­
w iał znany z nienawiści do Polaków  prezes re ­
g e n c ji bydgoskiej, w olnokouserw atyw nj poseł 
T iedem ann dowodząc, chytrze, że one w polskich 
dzielnicach przyczynią się do „w yrów nania różnic 
narodow ych", gdyż N iem ców  i Polaków  do 
„w spó lnej11 pow ołają pracy  na dobro ro ln ictw a, 
to jest jeszcze jedną przyczyną więcej dla k tórej 
pow inuiśm y być przeciw nikam i proponow anej in ­
s ty tu c ji. Owa w spólna praca N iem ców  i Polaków  
w Izbach rolniczych skończyłaby się na tem , że 
tak jak  w sejm ie prow incyoualnym , jak  w  ziem - 
utwach (landszaftacb) w w ydziałach obw odow ych 
i powiatowych, niem ieccy właściciele ziem scy od­
gryw aliby ro lę panów , a poiscy ziem ianie rolę 
to lerow anych  z łaski kopciuszków Sądząc po 
przebiega dotychczasow ych obrad sejm u nad p ro ­
jektem , uie ozyAka on na szczęścia większości 
w Ł b ie .

Śm ierć u nas w ostatnim  czasie obfite św ięciła 
żniwo, przerzedzając szeregi w ybitniejszych oso- 
Listości. K rótko przed św iętam i zabrała nam  je ­
dnego z najw ybitniejszych przywódców pow stania 
styczniowego ś d . E d m u n d a G a l l i e r a ,  który po  
upadku powstaD;a zam ieniw szy oręż na pióro na 
polu studyów  geograficzne h istorycznych zdobył 
sob1** imię g łośne w śród tegoczesuych uczonych 
polskich. N ie znalazł jednali , m arły  u nas go-

Z najnowszej poezyi.
(MIRIANI. „Z czary młodości". Liryczny pamię­

tnik duszy. Kraków, 1893).

^•° ePuCe wielkiej poezyi, k tóra zło-
temi laskam i zalała cały obszar twórczości na- 
ro owej, u jarzm iła m yśl i serce i pieśni oddała 
n iep o d zie ln e  b„rło  panow ania nad  całym  obsza- 
rem  piśm iennictw a, na tn ra ln ą  rzeczy koleją wy­
łoniła się r< akcya, P 0 chw ilach szału i górnych 
porywow po chw ilach tytanicznej w a k i ducha z 
m roźnym  powiewem  rzeczywistości, nastąp iła  e- 
poka w ytrzeźw ienia i refleksji. Pokolenie epigo­
nów wielkiego rom an tyzm u , na k tórych  padły 
Załam ane odblaski wzniosłej m yśli i potężnej 
formy m istrzów  pieśni, nie długo mogło zapoży­
czonym blaskiem  rozgrzewać serce i lucha, wy- 
Rarmionego najgorętszera uczuciem  i poryw em  
po  pieśni M ickiewicza i Słowackiego, K rasińskie­
go i Bogdana, nastąp iła  epoka p o w ro tn eg o " ro ­
m antyzm u, zm rożona upadkiem  spraw y narodo 
dowej, przynosząca, jak dalekie echo, nutę tom an- 
ty z m u , przepojonego uczuciem  patryotycznem  
(Ujejski, Lenartow icz. N orw id, Zakrzew ski) p 0 
pow rotnym  rom antyzm ie doba w ytrzeźw ieniu sta- 

■ ła się w yrazem  prądów  pozytyw nej reakcyi, któ- 
i ° w strzW “ po ostatniej katastrofie

l e  cel n a "odowera- wskazując na re-
zadania poezyi i życia.

układy 1 PubllCzn°śeią poczynają się
m i o n L  ,6T  ustęPst* a . D uch narodu , kar- 
poezyi p rzez . t u y Pokolenia boskim nektarem  
uczuaiu ‘T Ce) n  We ZrÓdł°  w siInie wybujałem
ływ an o 9 CZyZ“ y . Ule mimo “ ^ o -
żvi MO ? ? a r ef°rm atorow, w yrzec się tej poe-
nrzvniń } e,£4yeb dziesiątkach ruch  literacki
j . i , .  •S co mogło być uw ażane za odbicie
niósł j  klassyków z rom antykam i, przy-

reakcyjny, który usiłował poezyę i
, kierunki pozytyw nej pracy organicznej wtło-

ezyc w ogólne łożysku um ysłowości po r. 1863.
„ en kierunek, w ytknięty  jasno  i program ow o

stonnu łow auy  przez A snyka, a ściśle p rzestrze­

gany przez Konopnicką, Gomulickiego, F e lic ja n a  
i K raushara, s ta ł się w ykładnikiem  dzisiejszej 
poezji-

Ale jak we wszystkich dziedzinach um ysłowo­
ści tak i w tej poetycznej dziedzinie, będącej od- 

wiereiedleniem  ducha i m yśli narodu, echem  
l '  '  m-agoień i p żądań duch i postęp czasu 

•'e ł pcha ze stron dalekich, niusł prądy nowe, 
n’° Q .  7achodu i południa, niósł odgłosy no-
W11 h  kierunków  m yślow ych, now ych form  li 
wyeh me 1)OVfeoo kunsztu rzeźbienia słowa, 
terackicn °  .jj j kierunków um ysłowych
Przerafinowan finoWinie f. rm y poetyckiej,
sprow aiza } P neu-rom antyzm u, dobiegają e- 
Po roztkhwien ac ^  kierunkiem  myśli fiiozo- 
cha realizm u, w 81 wie £e drogą katastrof,
ficznej, która szybko. v llterackie, zdąża po 
zm ienia gusta i upu niebaweID us.ąp jć miejsca 
nury  pessym izm , 8 y dzonftmu rom antyzm ow i, 
pogodnej myśli, n n  do pewnP£ro stopnia
który odpowiada n s»  ■ 8kąpanej w 0ś:W .
w dzisiejszej poezji me ’ pieśni n asze j, 
czych źródłach dawnej
swojskiej pogodz:e. „ u jśc io w y c h  kieruukówWziąwszy z wszys kich przej mJŚI

co było w nich m‘lleP , ° j l wiekach wszechświa- 
i form ę w t unsztownycn uSjjuje wzbić się-
towej liry, nasza dz uiejsz* p J boryz0ntami całej 
śm iałym  lotem  nad szers wJS n ię teg o  ce
ludzkości, świadom a swego ] ywa($ pragnie
l u , św iadom a d ró g , jekie prawdy,
sw em u społeczeństwu w pochodzie P
św iatła i piękna. ■ od jnayeh

W  tym ogolnym  p r ą d z i e ^ J  na ^  naj .
zbaczając na to iy  obce, ieden z naj-■ząiąc na tory  owce, ł , z n a |.
nowszych szkół nancuskich , p y  r łed s tawiciel 
młodszych dzisiejszej naMe.l P ° « J 1 Pdanym  świe- 
M iriam (Zenon Przesm ycki). W  wyda, j  ^
żo zbiorze utw orow  swych p. t. nL  c y 
dosci“ w ystępuje M iriam na widownię jak 
dom celu i d róg  sw ych m łody pieśniarz, ^ 
um iał w należyty sposób ując i na sztan 
swvm  wypisać hasła  na wskróś nowoczesne, 
przetraw ione w ogniu tej walki myślowej, która 
szarpała łono poezyi naszej w ostatnich la t dzie­
siątkach. J e s t  on wyobrazicielem ustalonego już 
kierunku, przyznającego poezyi należną jej rolę)

w piśm iennictw ie i w życiu społecznem , je s t wy- 
obrazicielem  tej szczytnej, a z w ie lią  siłą  p rze­
konania wypow iadanej wiary, że poezya je s t po 
trzebą ducha narodowego, że zadanie jej szczy­
tne  górować musi nad powszedniością spraw  ży­
ciowych, że mimo kom prom isów z utylitaryzm em  
życiowym ona nieść musi wysoko sztandar swej 
szczytnej idei, zdążać do tego wiekuistego p ię­
kna i ideału, który był po wszystkie czasy osta­
tecznym  i jedynym  jej celem. M iriam wierzy 
w zwycięstwo poezyi nad prozą życia, w try u m f 
jej nad duchem  ludzkości, którego je s t najw spa­
nialszym wykwitem . A le taki wypisując na sztan 
darze program , M iriam  równocześnie chce, aby 
ta poezya nie by ła pustym  dźwiękiem  barw nych 
słów, ale szczytne jej posłannictw o i tryum f czy­
ni zawisłym  od wniknięcia w pow ażne cele i za­
gadnienia życia, walczy za myśl wolną i św ie­
tlaną przjsz łość .

W  wierszu p. t. „Sam otność11 pisze:
„Walczę, bo wie zę w możność przysztego zwycięstwa, 
„Bo ufam. że świt błyśnie, pierzcliuie ciemność głucha, 
„Walczę przcaiw obłudzie kivj>ujaeęj ducha,
„Walczę, za tę myśl wolną, co rwie się z łańcucha.
„Za wielką przyszłość walczę — w niej zdrój mego

[męstwa.
„Tu eel mój, tu ma droga 1“
W wierszu p. t. „W rogom  poezyi" zbija za­

rzut, że poezyi czas dziś przem inął i że nowe 
dz;ś prądy grzm ią. Obok prawdy, która je s t ce­
lem, do którego ludzkość dąży, chce widzieć poe­
zyę jako siosTzycę, rozgrzewającą swem ciepłem  
zim ne blaski pozuania.

To zasadniczy punkt wyjścia i program  nowe­
go pieśniarza, k 'ó ry  z lum i swej wydobywa u- 
raiejętną i artystyczną ręką najróżnorodniejsze 
dźwięki i molodye. Zbiór „Z czary młodości" na­
zwany skrom nie „lirycznym  pam iętnikiem  duszy", 
sp iaw ia w całości istotnie w rażenie pam iętnika 
duszy, gnanej porywam i młodości i uderzającej 
w struny  z tym  "młodzieńczym zapałem , który 
wre życiem, i przekonania swe i myćli przem ocą 
chce przelać do duszy czytelnika. Popraw na, wy ­
kw intna nierzadko naw et wysoce artystyczna 
form a, jaką odznaczają się strofy M iriama, u tw ie r­
dza w przekonaniu, że tu nie z przeciętnym  tu 
zinkowym  do czynienia m amy autorem , ale z p ra ­

wdziwym i celów i artystycznych sw ych zadań 
świadomym poetą. Zbiór utworów, w ciągu la t 
dziesięciu (1 8 8 1 — 1891) spisy wanyctfi świadczy o 
stopniowem  potężnieniu myśli, kształtow aniu się 
formy, krystalizow aniu poglądów ua J> jkno ' a r­
tyzm w poezyi, A przy całej oryginalności auto­
ra, przy wielkiej sam odzielności m yśli jego czuć, 
że rów nolegle z biegiem  pom ysłów  zostaje on 
pod wpływem  obcych poetów, że się w nich roz­
sm akow ał i że n ier zadko obok pow nych pokre­
wnych idei z form y ich czerpał wzór. Od czasu 
do czasu zaleci cię tu  duch M usseta o lekkiej 
puchow ej formie, to znów poważny nastrój L e- 
conte d e  I is lea , czasem czujesz duch M ickiewi­
cza, lub brylantow ą kaskadę słów, w zorow aną n i  
Słowackim.

Nie Dodobna w dawać się tu  w szczegółowy 
rozbiur utworow i wykazywać liczne ich mękno- 
ści. To tylko podnieść należy, że jeżeli nie we 
wszystkich rodzajach myśli i ich  oddaw aniu aa 
równej s'oi M iriain w yżynie artyzm u, to bez­
sprzecznie najwyżej wzbił się tam , gdzie piękno 
natury unosiło jej zapał i fantazyę. Cykl utwo­
rów, objętych ogólną nazw ą „U pojen ia", przynosi 
kilkanaście wierszy, streszczających w rażenia z po­
bytu w górach. Opis poranku  w „Pieninach*, 
„Czorsztyn", „N oc na Sokolicy" w yróżniają się n ie ­
pospolitym wdziękiem słow a i form ą skończenie 
artystyczną, świadczącą, iż utw ory te są  wybły 
skam i szczerego upojenia i natchnienia.

Prześlicznym  jest daiej cykl wrażeń czarno ­
m orskich. Obok tych opisów przyrody, ti-hnących 
praw dą i głęboką poezją, udeizaią w L rrczn a  
strunę duszy utw ory dalsze j t a  „Z dziejów ser­
ca" lub „S ch e iz i sm utku".

P erłą  praw dziw ą w tym  cyklu jest przypisany 
Yrchliekiem u utw ór „P ierw sze dziecię", na tle 
ńiblijnem opisujący udręczenia roazicow ludzko­
ści i pierw szą chw ilę ich radości na widok po­
tom ka, zwiastującego erę odradzanie, się. Pow aż­
niejszy jeszcze nastrojem  iest w iersz „ P rome- 
teusz", opiewający udręczenia T ytana, przykutego 
do skały, ale nie uginającego serca przed pychą 
dręczycieli. Czasami, jak  w w ierszu p. t. „E p u r 
si m uure", M iriam w ypisuje jasno program  swej 
poetyckiej m y ś li:

, Przeklęci, co w przeszłości 
Jedyn ie  toną łzą,
Co zapał Liną młodości 
I  postęp w strzym ać chcą 1

N ic w m iejscu stać nie moi«
W ciąż naprzód biegnie św iat, 
i *ziś inne św iecą zorze 
I inny znak nam  Dadł

Cierpliw ej pracy wielkiej 
Dziś n i  nas p rzypad ł dział,
M usim być jak kropelki,
Co żłob:‘ą głazy skal."

Po ozale „I pojeń" pow ażnieje m yśl poety, a 
zatrącając nierzadko o nutę p e tsy m  styczną, zw ra­
ca wzrok na ciem niejsze strony  źycit" do „m ętów  
na dnie p u h a r i" ,  k reśli obrazy szału i upojenia, 
ucieeh i nędz ludzkich na przem iany , aby n a­
stępnie w znieść się wysoko w części ostatniej 
książki, przynoszącej rozdziały „Pojednania*. Tu 
roztacza M iriam  sw obodnie skrzydła do lotu 
wskazanego w ybiaucom  M uzy i rozpatru je swój 
stosunek do ogółu, dc braci poetów, ocenia p ię ­
kności form y uw rzydlonego  słow a, opiew a zwy­
cięstwo pieśni lub głosi try u m f narodowy z dnia 
4 lipca 1891, wznosząc dziękczynienie za pow rót 
wieszcza n i  Ojczyzny łono.

Barw ną kanty leną na cześć m łodości zam yka 
poeta poważny tom , który niety lko w jego  po e­
tyckiej działalności, ale i n a  zachw aszczanej dziś 
z b j t  częst? poezyi jest cennym  i w ażnym  do­
robkiem . P olo t myśli, pow ażny i w m yśl ducha 
czasu trafiający ton jego pieśni, w ykw intna for­
ma naginająca się z w ielką łatw ością, ba naw et 
czasem z pew ną przesadą do najróżnorodniejszych 
rodzajów w iersza i lekki nastrój, czyniący utw ory 
te  łrtw o  przystepnem i, pozw alają powitać w M .- 
riam ie pow ażnego na niw ie poetyckiej praeow- 
n ik t, którego te len t będący w pełn i rozkw itu 
przysporzyć może piśm iennictw u niejedne w iązan­
kę myśli.

W ła d u tła w  P rokttek
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dnych  siebie adeptów  upraw ianej p rzezeń  z takt. 
m iłością i m rów czą w ytrw ałością gałęzi w iedzy 
oiczystej, nie znalazł naw et m ecenasów , którzyby 
byli jego spuściznę w całości d la  narodu  zacho 
wali,— na odbytej wczoraj publicznej licytacyi, po­
dzielili się za bardzo nędzną cenę pozostałości!: 
jeg o  antykw arze, a tylko część rękopiśm iennych  
pozostałości u ratow ało  Tow arzystw o P rzy jació ł 
Nauk.

Bardzo niedaw no jeszcze, jak śm ierć zabrała  
m ęża o w ielkich zdo lnościach , k tóry  daw nie ' 
w ielką odgryw ał rolę polityczną, byłego posła śp 
M ieczysław a Dyakowskiego. G w iazda jego zbladła 
od czasu, gdy jako dyrek to r banku polskiego 
sp rzed ał jako je d en  z pierw szych piękną w łość 
kujaw ską Radłowo kolonizacyi. Z m arły  mim o to 
s ta ra ł się u trzym ać na pow ierzchni politycznej i 
n iejedno jeszcze zdziałał co m u za zasługę po 
czytać można, p rzyczynił się bow iem  do założe­
n ia  i pod trzym ania  kilku dobrych p ism  ludow ych, 
ale od tąd  m u się nie wiodło i plam y, za pośw ię­
cenie kaw ała ziem i ojczystej w ręce m olocha stu- 
m ilionowego, już zmyć z siebie nie zdołał. Z m ar­
ły  należał ta k ie  do inicyatorów  t. zw. polityki 
ugodow ej w końcu się jed n ak  od niej odw róci' 
i do zaniechania tej nowej drog i innych  zachęcał.

W  niedzielę odprow adziliśm y na m iejsce spo 
czynku m ęża n iepospolitych zdolności um ysłu , 
g łośnego założyciela i naczelnego redak to ra  Goń­
ca Wielkopolskiego, śp. d ra  Ludw ika Rzepeckie­
go. Z m arły  by ł znakom itym  znaw cą języka na­
szego, św ietnym  sty listą  i n iezrów nanym  po le­
mistą, szkoda, że w łaśnie ta len t polem isty trzy ­
m ał prym  nad in n e n i  jego zdolnościam i, gdyż 
nadużyw ając go zbyt częste d la  sp raw  i niechęci 
osobistych sam  pozbaw ił się w pływ u, jaki byłby 
m ógł w yw ierać w społeczeństw ie. M iał je d n ak  tę 
zasługę, że pism o swoje prow adził w gorącym  
duchu  narodow ym  i że m ianow icie na kresach 
polskości p rzyczyn ił się n iem  do rozbudzenia du­
cha narodow ego. Pismo jego  nadal prow adzić bę 
dą synowie, k tórym  życzyć należy, żeby naśla 
dow ali ojca w prow adzeniu  pism a w duchu  szcze­
rze narodow ym , nie naśladow ali go] w ' rzuca­
niu inw ektyw  osobistych, do czego n iestety  do­
tąd  zdradzają pew ną predylekcyę. W  obecnych 
czasach Goniec W Ąelkopolski, jako przystępne 
dla w szystkich w arstw  pismo w duchu szczerze 
narodow ym , w ielką może odegrać rolę, gdyż pa­
raliżować m oże wpływ pism a nieste ty  d la  w arstw  
średn ich  p isanego, którego oczy więcej są zw ró­
cone ku Berlinow i, aniżeli ku W arszaw ie.

N iedaw no obchodziła tu tejsza niem iecka d ru ­
karn ia D eckera se tn ą  rocznicę sw ego istn ienia. 
D la nas ten  jub ileusz rzeczonej d rukarn i był 
8m utnem  przypom nieniem , uprzy tom niającem  nam 
system atyczną propagandę germ anizm u, jaką za­
prow adził rząd prn^ki, skoro po drugim  rozbiorze 
Polski p rzyszed ł w posiadanie naszej dzielnicy.

W  roku 1793 n astąp ił d rug i rozbiór ojczyzny 
naszej, a już roku następnego  da ł król p rusk i 
berlińsk iem u księgarzow i nadw ornem u D eckero- 
w i przyw ilej na założenie w P oznaniu d rukam i, 
a nieco później na założenie pism a niem ieckiego. 
Aż do czasów K sięstw a W arszaw skiego w ycho­
dziło ono pod nazw ą Sudpreussische Z tg  , za 
K sięstw a W arszaw skiego zm ieniło nazw ę na Po- 
sener Ztg. i zniew olone było pisać w duchu  fra n ­
cuskim  i polskim , po upadku K sięstw a W arszaw ­
skiego, jako r Zeitung fiir das Grossherzogtum  
Posenu, znow u pisało w duchu  konserw atyw nym  
i p rusk im , podczas zaw ieruch około r. 18 4 8  zm ie­
niło znowu barw ę na nieco przychylniejszą dla 
nas następnie pod nazw ą Posener Ztg. pow ró­
ciło do daw niejszej, aż od 2 la t dziesiątek po­
częło pow iew ać sui generis cho iąg iew ką liberali 
zm u niem ieckiego i stało się o rganem  w szystkich 
pseudo libera lnych  poznańsk ich  „Polenfresserów*.

O negJaj odbył się tutaj z wielkim  p rzepychem  
w kated ize  po /uansk ie j w kaplicy M ieczysław a i 
B olesław a ślub hrab iank i Potockiej z Ry­
m anow a z hr. Reyem  z P sar. N iestety  i p rzy  tej 
sposobności przekonaliśm y s ię , że nasza arysto- 
kracya czy poznańska , czy galicyjska nie pozby 
ła  się predylekcyi do obcych kupców i p rzem y­
słow ców  ; nasi kupcy narzekają, że najprzedniejsze 
p rz y sm a k i, które zdobiły w spaniale zastaw ione 
stoły w eselne w staroży tnym  pałacu D ziałyńskich, 
sprow adzone były z B erlina. N aw et dekoracya 
kw iatow a sali w ykonaną była przez jed n eg o  z tu ­
tejszych niem ieckich przedsiębiorców , podczas gdy 
na polskich nam  nie zbywa.

Sezon karnaw ałow y trw ał u nas nie d ługo , ba­
wiono się jednak  mim o krótkości czasu wesoło, a 
jak  pow iadają , niekosztow n.e. Libncye szam pa- 
now e podobno nie były tak o b ite  jak  innem i 
laty.

Przegląd polityczny.
Kraków, 9 lutego 

Do czego dochodzi p łaszczenie się F rancuzów  
przed  Rosyą, dow odem  tego m respondeneya 
dziennika Jo u rn a l des D»bats z P etersburga , o- 
m awiająca spraw ę prześladow ania katolików w 
P olsce i na Litw ie. P ow ażny  organ francuski, 
uchodzący za obrońcę wolności sum ienia i sw o­
bód obyw ate lsk ich , zupełnie na seryo bierze 
w obronę postępow anie w ładz rosyiskich w sto­
sunku do katolicyzm u i do ludności polskiej. 
„W iadom ości o prześladow aniach  — pisze Journa l 
des Debats — z um ysłu  rozszerza p rasa  galicyj­
ska. Jeże li rzeczyw iście w ładze adm inistracy jne 
zarządzają pew ne ostrzejsze środki w polskich 
te ry to ryach  k a to lick ich , nie czynią tego dlatego, 
aby szkodzić re lig ii, lecz jedynie w tym  celn, 
aby stłum ić polityczne agitacye polskiego ducho­
w ieństw a katolickiego, ukryw ane pod  p łaszczy­
kiem  religii. Z am knięcie sem m aryum  duchow ne­
go w K ielcach je s t prow izoryczne i w yw ołane 
zosłało t e m , iż uczniowie zakładu oddaw ali się 
ruch liw ej agitacyi polityczuej. D zienniki galicyj­
skie p isa ły  o rzezi w K rożach P raw d a  p rzedsta­
w ia się jak  n as tęp u ,e : W ładza uznając, że dw a 
kościoły katol'e,kie zbyteczne są w m aleńkiem  
m iasteczku , postanow iła jećen  z n ich  zam ienić 
ua  szkołę. U rzeczyw istnienie tego postanow ienia 
napotkało na żywy opór lu d n o śc i, w zburzonej 
przez ki ięży. Pom im o to, zdołano je  p rzeprow a­
dzić bez rozlew a k rw i, a inform acye urzędow e 
zaprzeczają stanow czo pogłoskom , w edług  k tórych  
zabitych i rannych  liczono na dziesiątki. “ W d a l­
szym  ciągu koresponden t usiłu je za pom ocą cyfr 
statystycznych, oczywiście zaczerpniętych z u rzę ­

dowej sta tystyki rosyjskiej, dowieść, że katolicyzm  
w ziem iach po lskich  zaboru rosyjskiego nie do ­
znaje w cale ucisku i prześladow ania i że jedynie 
ludność polska sam a sobie w iuua, jeśli w ładze 
zm uszone są n iekiedy uciekać się do środków  
surow szych. Cóż to za w spaniały  m ateryał dla 
przyszłego h isto ryka naszego stulecia, co za p rzy ­
czynek do sm u tnych  dziejów spaczenia i m o ra ln e­
go zw yrodnienia n iegdyś wolnego społeczeństw a, 
które zaprzedało  się dzisiaj despotyzm ow i rosy j­
skiem u !

Z  N iem iec. Cesarz o traktacie handl.
U w agi cesarza o politycznem  znaczeniu trak ta ­

tu  handlow ego z Rosyą są oczywiście g łów nym  
przedm io tem  dyskusyi tak w dziennikach, jak w 
kołach  p arlam eu taruych .

N ajw ięcej szczegółow ą i dok ładną relacyę o u- 
w agach  cesarza przyn iósł dziennik K oeln. Ztg. 
W ed łu g  tej relacyi cesarz po obiedzie by ł w b ar­
dzo dobrym  hum orze, opow iadał anegdotk i i słu 
ch a ł opow iadania, po tem  skierow ał rozm ow ę ua 
p rzedm io ty  pow ażne, m ów ił szczegółowo o w szy­
stk ich  przedm iotach  i spraw ach , które stoją na 
porządku dziennym , je d n ak  najobszerniej rozw o­
dził się nad trak ta tem  hand low ym  z Rosyą, przy 
znaiąc m u z naciskiem  w i e l k i e  p o l i t y c z n e  
z n a c z e n i e

Sam a polityczna strona  tej spraw y —  tak m ó­
wił —  je st tak w ielka, że ani pom yśleć o tem  
nie można, iżby p arla m en t m im o patryotyzm u 
i poczucia odpow iedzialności, trak ta t z Rosyą 
m ógł odrzucić.

M ówiąc o trak tacie nadm ien iał cesarz, że z ca­
rem  rosyjskim  utrzym uje ciągle poufną korespon 
dencyę, w ychw alał gorąco jego zalety i tw ier 
dził, że car troszczył się osobiście o w szystkie 
szczegóły rokow ań nad trak ta tem  i że p rzede 
w szystkiem  carowi należy być w dzięcznym  za 
to, że te rokow ania szły g ładko i szczęśliw ie się 
zakończyły, p rzy tem  dodał z naciskiem , że on 
sam  je s t  k s i ę c i e m  p o k o j u  i szuka w tem  
chluby, a p ragn ie  być obrońcą pokoju.

N ajw ięcej ciekawości obudziła rozm ow a wtedy, 
kiedy p rezyden t parlam en tu , konserw atyw ny Le 
vetzow, w stał i nw agę cesarza zw rócił na obawy 
ziem ian, k tórych  stan opisał w gorących i za trw a­
żających słow ach. Cesarz słuchał tego p rzedsta­
w ienia z naprężoną uwagą, jednak  okazał dalsze 
mi uwagam i sw em i, że i nad  tą  sp raw ą się za­
stanaw iał ośw iadczył bow iem , że śledzi bacznie 
s tan  ziem iaństw a i rozm yśla nad  środkam i ra tu n ­
ku. A toli m a to przekonanie, że cło ochronne na
zboże w wysokości 3 1’,  m arki, um ów ione w tym
trak tac ie , jest dosta teczną ochroną ziem iaństw a. 
P rz ed  dziesięciu laty cło tak wysokie uważano 
za niem ożliw e naw et u większości ziem ian.

W  podobnie stanow czy sposób św iadczący o 
dokładnej znajom ości stosunków  realnych , odpo­
wiedział cesarz później ua uwagi p. K om ierow 
skiego.

N ie m niej ciekaw em  je s t zdanie cesarza o w ra­
żem u, jakie może pow stać w Rosyi o p a rlam en ­
cie i s tronn ic tw ie  konserw atyw nem  w razie od­
rzucenia trak ta tu . W ed ług  Liber Corresp. rzekł 
cesarz że w Rosy i nie zrozum ieją tego, jak to 
ayc może, by p arlam en t a w parlam encie szcze­
gólnie stronnictw o konserw atyw ne, k tóre składa 
się p rzew azn.e z mężów, m ających bezpośrednią 
styczność z rządem  i dw orem , mogło odmówić 
zezw olenia na trak tat, p rzez rząd zawarty. Poza 
taką odm ow ną uchw ałą parlam en tu  upatryw anoby 
jak ieś ukry te  zam ysły polityczne i pow ziętoby p o ­
dejrzen ie , że sfery decydujące w N iem czech są 
w rzeczywistości w r o g o  d l a  R o s y i  usposo- 
ńone. N aw zajem  te sfery w Rosyi, które ośw iad­
czyły się przeciw  trak tatow i z N iem cam i, skorzy­
stałyby z dogodnej sposobności, aby p o d b u r z a ć  
o p i n i ę  p r z e c i w  N i e m c o m . . .

Z uw ag dzienników  niem ieckich o ti aktacie z 
łosyą ua pow tórzenie zasługuje między innem i, 

co pisze W eser Z tg  tw ierdząc, iż ziem iaństw o 
ni* dozna żadnej szkody z tego traktatu , bo N iem ­
cy potrzebują zaw sze obcego zboża w' znacznej 
ilości, a dla ziem ian obojętną jest rzeczą, skąd 
to zboże przychodzi. W razie odrzucenia trak tatu  
Niemcy byłyby skazane na zaw ziętą walkę cłową 

Rosyą w którei p rzem ysł niem iecki u traciłby 
>ole zbytu w artości dw ustu do trzystu  mil. m a­

rek  rocznie.

Z  P aryża.
Rząd francuski już  p rzed  kilku dniam i zako­

m unikow ał R adzie staun  legu lam in , dotyczący t. 
zw. g i e ł d  p r a c y ;  m a on się stosować zarówno 
do paryskiej g ie łdy  pracy, jak  i do podobnych 
insty tucy j ua prow incyi. R ada stanu  niezw łocznie 
zajm ie się zbadaniem  projektu, aby przyspieszyć 
załatw ienie tej drażliw ej spraw y, k tóra niejedno- 
iro tn ie  już by ła pow odem  rozruchów  i n ieporo ­
zum ień.

Temps pisze z pow odu zaw arcia trak ta tu  h an ­
dlow ego pom iędzy Rosyą a N ie m c a m i: „N ie po­
może oddaw ać się złudzeniom . P odpisanie trak ta­
tu jest faktem  doniosłym , oznacza bow iem  zaró­
wno w in tencyi kontrahentów , jak  i w rzeczyw i­
stości, w idoczne z m n i e j s z e n i e  n a p r ę ż e ­
n i  a w stosunkach  rosyjsko-niem ieckich. Car A le­
ksander I I I  m a nam iętność pokoju P odobnem  
uczuciem natchn iona je s t polityka irancuska, i to 
w łaśnie podobieństw o sprow adziło  i utrw aliło  po­
rozum ienie francusko-rosyjskie. Da się ono je­
dnakże jak  najzupełniej pogodzić z i n n e m i  
z b l i ż e n i a m i ,  m ającem i ua celu zapew nienie 
św iatu  pokoju ...“ H r. C a p r i v i ,  zdaniem  dzien­
nika Temps, przez zaw arcie trak ta tu  handlow ego 
z Rosyą, pow rócił w części do B ism arkow skiego 
system u. Libcrtć  i Jo u r  w yrażają się podobnie 
ja k  Temps, i kry tykują przy  tej sposobności p ro ­
tek c jo n is ty czn ą  politykę cłow ą M ćline’a, k tórej 
zarzucają, że szkodzi p rzym ierzu  francusko-rosyj- 
akiem u.

Kronika.
Kraków, 9 lutego.

W koście* N. P. Maryi, począwszy od jutra, w 
każdą sobotę wielkiego postu o godz. 9 1/ ,  rano rnie 
wać będzie kazania o Matce Boskiej Bolesnej znany 
w o»łej Polsce kapłan-patryota ks. Mi a c ł a  w, Ka- 
puoyn.

Rozstrzygnięcie konkursu. We środę dnia 7 
bm odbyło się posiedzenie ju ry , w celu przyznania 
nagród za projekta na wykonanie tabli j  pam iątko­

wej po zewnętrznej j kaplicy Loretańskiej u
0 0 . Kapucynów w iwie

Projektów nadesła 13 pod godłam i: 1) ,Ru 
cławice", 2) „Więcej iałości“, 3) „Ludwika So 
enowskau, 4) „Sursuin oorda“, 5) „W olność", 6) 
„Zero", 7) „Pieczęć A. K . \  8) „Całość", 9) „N 
N .“, 1.0) „Bohaterowi", 11) „Naczelnik Narodu" 
12) „Słońce Racławickie", 13) pod godłem „Ż 
złożony po terminie.

Posiedzenia przewodniczył p. prezes Juliusz Kos 
sak. Po obradach przyznano trzy nagrody projektom 
p. g. „Zero", „Słońce Racławickie" i „Bohatero

Po rozpieczętowania kopert okazało się , że auto­
rem pierwszego projektu jest p. P iotr S t  a c h i e 
w i c z ,  autorem drugiego p. W alery E l i a s z ,  auto­
rem trzeciego p. S tanisław  Barabasz, architekt.

Oprócz tego uchwalono odznaczyć uznaniem pro 
jekt pod godłem „Ludwika Sosnowska".

Na wieczorek jutrzejszy (w sobotę) w sali ogro­
du strzeleckiego wydaje jeszcze zaproszenia Admini­
s trac ja  N . R eform y  i sklep pp. Kutrzeby i Mar­
czyńskiego.

Przedstawienie na pomnik Grottgera. Do pro
gramu koncertu poniedziałkowego na dochód budo­
wy pomnika dla A rtura Grottgera należeć będzie 
między innemi świetny koncert fortepianowy Litolfa, 
który odegra utalentowana pianistka p. Jadw iga 
Loria z towarzyszeniem orkiestry 13 pa łka  p. —  
Chóry Towarzystwa muzycznego odśpiewają trzy 
pieśni Griega, między któjemi znajduje się „Land- 
ksnding" i „Życie cyganów" Schumana. Sola wy- 
Kona tenorzysta p. Malawski.

Raut. W poniedziałek duia 5 marca b. r. odbę­
dzie się wielki rau t artystyczny na rzecz Towarzy 
stwa bratniej pomocy uczniów krakowskiej szkoły 
sztuk pięknych. Rant ten zapowiada się niezwykle 
świetnie. Do komitetu należy wieln najwybitniejszych 
artystów-malarzy, którzy z całym zapałem nad aro 
zmaiceniem programu zabawy p racn ją , by jej tylko 
odpowiednie do szlaohetnego cela zapewnić powo 
dzenie. Nader liczny i doborowy zbiór obrazów i 
szkiców, na ten cel przez pierwszorzędnych malarzy 
ofiarowanych, pozwoli każdemu za bajecznie niska 
cenę zaopatrzyć się w prawdziwe dzieła sztnkL Na
czele komitetu stoi prezes Jnliusz K ossak; sekreta­
rzem został jednogłośnie obrany p. Bronisław Ślą­
ski. Rant odbędzie się w salach zjednoczonego To­
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych w Sukienni­
cach. D yrekcja łaskawie komitetowi na ten cel 
ofiarowała swój lokal.

Katedra literatury ruskiej. Profesor wyższej 
szkoły realnej w Krakowie dr. Józef T r e t i a k  m ia­
nowany został nadzwyczajnym profesorem języka i 
iteratury ruskiej w uniwersytecie Jagiellońskim w 

Krakowie.
Ze sfer adwokackich. W tyoh dniach wpisany 

został dr. Jan K o ł o d z i e j c z y k  na listę adwoka­
tów z siedzibą w Krakowie.

Ogień wybuchł wczoraj wieczorem w handlu kra 
watów pod firmą „JaniDa" w Rynku głównym już 
po zamknięciu sklepu. Ogień ugasiła przywołana 
straż pożarna.

W Szali rzeźników odbyły się wczoraj dwie u ro ­
czystości. Przedewszystkiem przyjęto nowych ucz­
niów i wyzwolono kilku uczniów na czeladników. 
Czynności te odbyły się na walnem zgromadzeniu 
ściśle w edług dawnego ceremoniału i wobec liczne­
go grona gości. Następnie po wejściu pań odbyła 
się’uroczystość odsłonięcia portretów: Bolesława Chro­
brego, Kazimierza Wielkiego, Zygmunta ńugusta, 
Stefana Batorego i Jana III, pendzla p. Józefa K r  u 
s z e w s k i e g o ,  który wykonał je według rysunków 
M a t e j k i .  Starszy cechu p. A r m ó ł o w i c z  pod­
niósł znaczenie tej chwili, poczem prof. S o k o ł o w ­
s k i  w dłuższem przemówieniu scharakteryzował 
dzieje monarchów i wykazał, co i gdzie każdy z nich 
zrobił dia miasta i dla cechu. P. A r m ó ł o w i c z  
wniósł toast na cześć cesarza, a delegat L a s k o w -  

k i  na cześć cechu, poczem p. A r m ó ł o w i c z  
wniósł toast na cześć namiestnika i ks. kardynała. 
Po toaście na cześć prezydenta miasta, który na­
stępnie powtórzono jeszcze dwakroć, szły toasty ko­
lejno na cześć gości, dam in ic ja tora myśli ozdobie- 
ńia sali portretami królów i t. d. W gronie gości, 
oprócz prezydenta m iasta i delegata namiestniewa 
widzieliśmy radców miejskich pp. B o r o ń s k i e g  o 

R z ą e ę ,  ks. profesora S p i s a ,  dyrektora policyi 
K o r o t k i e w i c z a ,  radcę m agistratu S z y m ­

k i e w i c z a ,  twórcę portretów p. K r u s z e w s k i e ­
go, który wykonaniem portretów zasłużył na uzna­
nie znawców, a na wdzięczność cechu, i wielu iu- 
nych. Do namiestnika wysłano telegram.

Z kliniki chirurgicznej. Prof. dr. R y d y g i e r ,  
dyrektor kliniki chirurgicznej, na wstępie wczoraj­
szego swego wykładn pcświęcił gorące wspomnienie 
zmarłemn Billrothowi. Nauka straciła w nim wielką 
siłę, potęgę, a całe społeczeństwo poniosło niepowe­
towaną stratę. Profesor Rydygier skreślił żywot wiel­
kiego nczonego, który może służyć za wzór nie­
zmordowanej pracy. Studenci stojąc wysłuchali prze­
mowy profesora, poświęconej ś. p. Billrothnwi.

Wiadomości osobista. P. Juliusz S t a r k e l ,  ge 
neralny sekretarz wystawy krajowej lwowskiej przy­
był do Krakowa i zamieszkał w hotelu Saskim.

Qd p. Maryi Czerwińskiej z powodu zamiesz 
czonego onegdaj w piśmie naszem artykuliku p. t.: 
„W alka ze zm arłym" — otrzymujemy następujące 
p ism o:

„Ponieważ nigdy Czasu nie czytuję, — w pier­
wszej chwili nie mogłam zrozumieć poruszonej kwe- 
s ty i ; przeczytawszy dopiero Czas, przekonałam się 
z artykułu Nowej R eform y, że zasługi mego b ra­
ta  nie zginą marnie w społeczeństwie, lecz znajdą 
licznych zawsze obrońców w ziomkach, miłujących 
szczerze Ojczyznę.

„Uważam za obowiązek podać do publicznej w ia­
domości ten szczegół, że w archiwum rodzinnem, 
zostającem pod moją opieką posiadam cztery grube, 
oprawne książki listów, nader zaszczytnych, a pisy­
wanych do mego b rata od ozabu pojawienia się 
„Teki Stańczyka" (ze wstrętem p-zyjętej przez wię­
kszą część narodu), a zatem od początku nieustają­
cej walki b rata mego ze stronnictwem Stańczykow- 
skiem, aż do ostatnich dzieł je g o : „Obroua spotwa­
rzonego narodu" i „O tchłań". Te listy dziękczynne 
i najwyższego uznania, mogę w każdej chwili —  Da 
żądanie, przedstawić opinii publicznej —  lub oso­
bom prywatnym, chcącym je przeglądnąć, —  jakc 
autentyczne dowody, czy p. Dębicki r o z w a ż n i e  
i z t a k t e m  p o s t ą p i ł ,  nazywając zmarłego 
brata mego: „Nie tyle p-zewrotnym, ile zacietrze­
wionym" ?!

„Chociaż, bezstronnie sądząc, należałoby to wy­
baczyć; p. Dębicki bowiem, apoteozując P aw ła P o­
piela i cytując lis t do ks. Lubomirskiego wyraża 
się, jakoby ważnym argum entem : „ P r z e z  l a t  30 
b l i s k o  ś c i g a n o  z a ń  P o p i e l a ,  z a j r z u c a -

j ą c m u ,  ż e  o g ł a s z a  p r o s k r y p c y ę “. Jeżeli 
taka obrona przyjaciela może być uznaną bez za­
rzutu (?), to lepiej, niechby nigdy żaden przyjaciel 
nie pisyw ał podobnych apologij, bo one ani jedne 
mu, ani drugiemu najmniejszego zaszczytu nie przy
noszą. g  Baszczyńskich, M a rya  Czerwińska“ .

2 teatru. D.i> graną będzie po raz pierwszy 
trzyaktowa komedya M ichała Wołowskiego pod ty t 
„Kropka nad i*. W sztuce tej biorą udział pp 
Bednarzewska, Leszczyńska, Sznage, Trapszówna 
Wojnnwska, W olska, Danielewski, Kamiński, Przy 
byłow icz, Ś liw icki, Sobiesław, Solski i Stęp»wski, 
Nowość ta będzie powtórzoną w sobotę i w niedzie­
lę. W sobotę rozpoczną się próby z „Hamleta", do 
którego sprawiono nowe dekoracje i kostyumy.

Ze Lwowa. Nadzwyczajne zgromadzenie wybór- 
ców odbyło się onegdaj w sali ratuszow ej, za ini­
cja tyw ą Towarzystwa właścicieli realności, które 
oświadczyło się przeciw zaciągnięciu 10 milionowej 
pożyczk; przez gminę miasta Lwowa. Zgromadzeniu 
przewodniczył prezes Towarzystwa właścicieli real­
ności p. Lewicki. Wszyscy prawie mówcy, między 
którymi byli pp. Jaegerm an, B arański, Drągowski, 
Lisiewicz, dr. Różański, Matyaszek i inn i, oświad­
czyli się przeciw pożyczce, tylko p. Kewakowicz 
stanął w obronie R ady; dowodził, że Rada nie po 
stępowała lekkomyślnie, a wreszcie w ykazyw ał, że 
uchw ała, powzięta przez R adę, nie jest jeszcze po­
życzką, lecz tylko upełnomocnieniem do jej zacią 
gnięcia. Emisya tej pozyczki nastąpi dopiero wtedy, 
gdy będzie ona uwolniona od podatków i dodatków ; 
wówczas dopiero zapadnie ostateczna uchw ała za­
ciągnięcia pożyczki. Również na każdą pozyoyę z 
osobna będzie Rada m nsiała powziąć osobną ucbwa 
łę  W końcu uchwalili zgromadzeni przyłączyć się 
do protestu Towarzystwa właścicieli realności.

Z Łobzowa donoszą nam, że młynówka Rudawy 
aż od kilka la t nie została wybraną Skutkiem te­

go zaniedbania przy obecnej porze łatwe spowodo­
wać może wezbranie i wylew, który już nastąpił 
na gruncie fortyfikacyjnym przed rogatką Łobzow­
ską , i narazić sąsiednie grunta i zabudowania mie­
szkalne także w okolicy Nowej wsi narodowej na 
znaezne a niepowetowane straty materyalne. W in­
teresie porz4dku i bezpieczeństwa publicznego nale­
żałoby poczynić ze strony kompetentnej władzy od- 
powiedne zarządzenia i wezwać właścicieli młynów, 
by celem uniknięcia możliwych nieszczęśliwych wy­
padków, koryto Rudawy należycie wybrali, tem bar­
dziej, że obowiązek czyszczenia tej młynówki należy 
do właścicieli młynów.

Stary S ą c z , 7 lutego. (Koresp. N . R eform y). 
„Mądry Polak po szkodzie" twierdzi stare przysło­
wie ; są jednak Polacy, co nawet po dwóch szko­
dach nie chcą lub nie mogą rozumu się nauczyć.
W Starym Sącza, miasteczka mającem blisko 5000 
mieszkańców, poeiadającem sąd powiatowy, nrząd 
podatkowy, c. k zarząd lasów i domen, oraz magi­
strat, istnieje jedna jedyna s tudn ia , zaopatrzona w 
pompę ssą c ą ; ze wszystkich zaś innych studzien czer­
pie się wodę, zwyczajem praojców, za pomocą w ia­
dra i korby. Gdyby te studnie były przynajmniej 
wysoką cembrzyną, tj. wysokim zrębem i odpowie 
dniem zakryciem zaopatrzone, możnaby przez szpary 
patrzeć na ten konserwatyzm, a poczciwy Starosan- 
deczanin niechajby sobie czerpał wodę tak, jak to 
jego praszczur w X III wieku czynił. Rzecz jednak 
ma się inaczej Praw ie żadna studuia nie ma LaKr] 
cia, w niektórych zobaczyć meżna zaledwie ślad 
cembrzyny, a w iDnyoh zrąb jest tak m»k_, że nie- 
tylko człowiekowi dorosłem u, ale nawet dziecku 
niebezpieczeństwem grozi. Że obawa ta  nie jest prze­
sadzoną, dowodzi tragiczny wypadek, który się wy­
darzył we wrześniu roku zeszłego. Służąca inży­
niera kolejowego p. Cz. poszła po wodę do studni, 
w klasztorze P P . Klarysek się znajdującej, a podno­
sząc wiadro, przechyliła się przez niski, bo zaledwie 
2 stopy wysokości mający zrąb, strac iła  równowagę 

w padła do etudni, rozbiwszy sobie głowę o ster­
czące wewnątrz kamienie, tudzież połamawszy sobie 
ręce i nogi t a k , że wydobyto na wierzch tylko o- 
szpecone w okropny sposób zwłoki.

Dnia 3 bm. wydarzył się drugi, również smutny 
wypadek. Oto mieszczanka Ju lia  N aturska poszła po 
wodę do studni w jednej realności w rynka poło­
żonej, »le też i po to, aby więcej nie wrócić. Nie­
szczęśliwa, przechyliwszy się przez cembrzynę, co 
najwięcej jednę stopę wysokości m ającą, spadła na 
dno i rozbiła sobie głowę. Pomimo doraźnej pomocy 
wydobyto tylko trupa. —  Któż tu zaw inił? A nikt, 
bo takie było przeznaczenie, odpowie każdy właści­
ciel wiadrowej studni. Kiedj ty la  ładzi chodziło po 
wodę. a nie wpadło do studni, to oczywiście studnia 
była dobrą i bezpieczną, ergo zabezpieczać jej nie 
pitrzeba.

Są jednak nieliczni właściciele realności, co już 
po pierwszej szkodzie zmądrzeli. I  tak pani L. M., 
właścicielka tutejszej realności pod nr. 259, gran i­
czącej z realnością pod nr. 258, do fnnduszu reli­
gijnego należącą, kazała wspólną dla obydwóch tych 
realności studnię własnym kosztem zakryć i zaopa­
trzyła ją w swojej połowie w pompę Każdy czło­
wiek zdrowo myślący pochwalił taki czyn ; inneeo 
atoli zapatrywania był zarząd rasów i domen, jako 
miejscowy zastępca funduszu religijnego, który gro­
żąc procesem prowizoryalnym i różnemi sekaturami, 
zabronił nowatoretw, jakiemi są pompy, i nakazał 

zostawać „beim A lte n “.
Lctem błyskawicy rozniosła się po mieścinie ta 

wiadomość o zakazie ze strony p. zarządcy, jako re ­
prezentanta fiskusa, i odtąd każdy boi się myśleć o 
akiemkolwiek ulepszeniu studni.

Czashy już b y ł, aby władze nasze, wyżej nad 
przesądy i zarozumiałości jednostek stać mające, sa 
ję ły  się reformą studzien, a przedewszystfciem, aby 
w łaśnie najbogatszy mieszkaniec Starego Sącza, P. T. 
fiskus, nietylko odwołał wygłoszoną przez nieupowa­
żniony może do tego orgati swój maksymę rzeczoną, 
lecz właśnie w realności swej dał przykład po­
stępu.

Pogwałcania autonomii. Z K o s s o w a  piszą do 
nas; Gmina Sokołówka powiatu kossowskiego nie 
chciała trzymać pisarza gminnego Petrow a, którego 
jej narzucono; chcąc przeto pozbyć się go , uchw a­
liła Rada gminna zmniejszyć mu płacę na 40 złr. 
Petrow, niezadowolony z uchwały, wyjednał sobie 
w starostwie wysłanie konceptowego praktykanta p. 
St., który zebranej Radzie gminnej oświadczył, że 
musi ona uchwalić przedtem pobieraną przez pisa­
rza płacę. Na tak kategoryczne a z zasadami samc- 
rządu gminy sprzeczne oświadczenie, powstał pierw ­
szy asesor Jarko  Sam arak i odezwał się temi sło­
wy: „Gm;na nasza jest biedną, a uchwalenie żąda­
nej płacy dla pisarza, którego nie ezanujemy, ró­
wnałoby się nałożeniu nowego podatku na wło- 
śoiau". Za powyższe oświadczenie zasądził p. St.

asesora ustnym wyrokiem na cztery dni arerztu, 
nakazując zarazem milczerie całej Radzie. W skutek 
tego powstał dragi asesor i rz“kr , Widzę z tego, 
co się dzieje, że Rada gminna jest zbyteczną". Rć- 
wnież i tego asesora, Fokę S tefuranezyua, spotkał 
ten sam los.

Działo się to wszystko 31 stycznia, zaś 2 lutego 
b. r. rano aresztował żandarm Pulek obu asesorów, 
pomimo że ustawa z r. 1862 nakazuje doręczenie 
na piśmie w yroku, przeciw któremu dozwolone jest 
odwołanie się. W sprawie powyższej udano się te­
legraficznie do nam iestnictw a, jak również do pro 
kuratoryi państw a w Kołomyi. Sądzimy, że JE . p. 
nam iestnik, po rozpatrzeniu całej sprawy, winnemu 
płazem uie puści.

Wyemigrowało do Ameryki w stycznia b. r. 
na uświęcim i Szczakowę osób 133, zwrócono z 
drogi (także z Krakowa) 22, powróciło z Ameryki 
278. W pierwszej i ostatniej liczbie m ieśu  sio osób 
z Bukowiny 3, względnie 7, z W ęgier po 16, re­
szta z Galicji. Najwięcej emigrantów (21) przypada 
na powiat KrosDo, zaś najwięcej powrociło w po­
wiaty Gorlice i Jasło (po 16)

Z Warszawy donoszą, iż minister oświecenia za­
tw ierdził zmiany w paragrafach 16 i 17 Towarzy­
stwa zachęty sztuk pięknych. Paragrafy powyższe 
znreniono j a t  następnje: „Bezpośredni zarząd inte­
resów Towarzystwa należy do komitetu, który, oprócz 
prezesa, składa się z 12 członków, w połowie arty­
stów i w połowie miłośników Bz.uk pięknych, w y-i 
b r a n y c h  n a  o g ó l n e m  z e b r a n i u  z p o m i ę ­
d z y  r z e c z y w i s t y c h  c z ł o n k ó w  T o w a r z y ­
s t w a ,  jsżeli można, zamieszkałych w Warszawie, i 
zatwierdzonych przez kuratora okręgu naukowego 
warszawskiego". „Komitet pomocy dla p-owadzenia 
powierzonych interesów wyDiera z pomiędzy siebie 
k as je ra , spełniającego obowiązki bezpłatnie i za­
twierdzonego przez kuratora okręgu naukowego w ar­
szaw skiego.

Ciekawy zwyczaj istnieje pośród włościan na
Podolu Pod konieo karnaw ału schodzą się do k ar­
czmy dziewczęta i parobcy i tworzy się oryginalny 
bazar. Karczmarz występuje jako przedający, dziew- 
ozęta są towarem, a parobcy kupującymi. Dziewczęta 
się sprzedają według wszelkich zwyczajów handlo­
wych, a karczmarz chwali „towar", starannie wy­
mieniając dobre strony, a ukrywając złe. Z grona 
parobków występuje knpiec i zaczyni, się targ. koń­
czący się zwykle tem, że kupnje dziewczynę, płaoąc 
za nią od jednego do trzech rubli. Tym sposobem 
sprzedawane bywają wszystkie dziew częta, które ~od 
tej pory stają się niejako własnością kupców-parob- 
ków. Pieniądze, zapłacone za „towar", idą na po­
hulankę w czasie ostatków karnaw ału Kupiona 
dziewczyna obowiązuje się dać parobkowi na W iel­
kanoc kopę pisanek. Żartobliwa ta  sprzedaż pociąga 
za sobą bardzo czysto małżeństwo między „towarem" 
a kupcem.

Z Sandomierza donoszą, że lody na W iśle ru­
szyły przy niskim stanie wody.

Z Wiadnia piszą do n as : Zarząd polskiego aka­
demickiego Stowarzyszenia „Ognisko" donosi, ze na 
walnem zgromadzeniu, któro się odbyło dnia 1 lu ­
tego b. r., wybrano nr. prezesa p. Ludwika Bienia- 
szewekiego w miejsce dra Józefa Skąpskiego, który 
jeszcze w grudniu z. r. z W iednia wyjechał.

Zabieranie dzieci. Rząd rosyjskf odebrał od po­
słanego na Kaukaz z żoną wolnodumoa, t. zw. toł- 
stowca księcia D. Chiłkowa, dwoje azieoi, w wieku 
3 i 4 la ta , a to na własnoręczny rozkaz cara Ale­
ksandra I I I ,  'd em  wychowania ich w wierze pra­
wosławnej.

Barbarzyńskie takie postępowanie weszło już w 
system wobec sztun iystów. W ziemi wojska doń 
skiego zaorano sztundystom : Kundriukowowi czwo­
ro dzieci, Kostrominowi siedmioro dzieci, a Marko- 
wowi (wdowcowi) trzy dziewczęta, jedynie w tym 
celu. abjr rodziców u iu ia ć  za należenie do sztnndy. 
a dzieci wychować na prawdziwe sługi c a ra tu !

Spadki. Po Janie Kłopotowskim, zmarłym dnia 
18 sierpnia z. r. w Astr achani u pozostał .spadek, 
składający się z nierncbom ości, ocenionej na 5.0^0 
rubli. Osuby interesowane zgłaszać się winnj do sę­
dziego pozoju II rewiru w Astrę nanin.

Dla wynalazców. Senator Co-okerell z M ssouri 
przedstawił kongreeowi w Waszyngtonie wniosek, 
domagąrący się przyznanie nagrody narodowy' w su ­
mie 20 .0u0  funtów szterlingów t mu, kto do duia 
1 stycznia r. 1896 zbuduje aerostat, zdolny do szy­
bowania bez niebezpieczeństwa w powietrzu, z szyb­
kością 3l‘ mil na godzinę, mogący przewozić po­
dróżnych i ładunek objętości ó tonn. Projektodawca 

zwolennicy aerostatyki dotknięci zostali du żywego, 
żn wniosHb powyższy nie przez wszystkich został 
wzięty na seryo i że pewien sonator z Ehode-Island, 
chcąc go ośmieszyć, zaproponował poprawkę doma­
gającą się, a b y  od d. 1 s t y c z n i a  1896 p r a ­
w o  g r a w i t a c j i  z o s t a ł o  z n i e s i o n e .

Z Bal lina donoszą, że w Brno eksplodowała m a­
szyna pociągu kolejowego. Pod węglami zbrodnicza 
ręka umieściła nabój dynamitowy. Zabitych zoBtaTo 
sześć osób.

Zmiana mody. Dotychczas moóy męskie zakazy­
wały mężczyznom dobrego tonu używania jakichkol­
wiek świeoideł. Na palcach szanującego się modni- 
sia mógł błyszczeć jedyDie pierścionek zaręczynowy 
obok obrączki ślubnej. Obecnie kapryśna moda zmie­
nia się pod tym względem, ku wielkiemu zasmuce­
niu... dobrego smaku. Hołdujący modzie Paryżanin 
może już nosić złota dewizkę, błyszczące drogiem' 
kamieniami spinki na gorsie, wielkie szpilki w kra 
wacie i t. p., bez obawy, aby go wzięto za jakiego 
dorobkiewicza brazylijskiego lub meksykańsk'ego. —  
Szczególniej zaś odzyskuje dawne praw a szpilka w 
krawacie, którą dobry smak w ostatnich czasach na 
bok usunął, lub, w ostatnim razie, zastępował ja ­
kimś pamiątkowym kUjnotem lub medalem. Oczywi­
ście, jubilerom na to, jak na lato W ysuszają więc 
mózgi na coraz to nowe pomysły, a dotychczas zdą­
żyli już wpiowadzić w modę perły w formie czwo­
rokątów, krzyżów, lilij, kwiatów wysadzanych perła­
mi. I  monety złote używane bywają na szpilki do 
krawatów, ku wielkiemu zmartwieniu nnmizmatyków, 
którzy widzą, iż bardzo cenne niekiedy okazy służą 
do tak poziomego użytku. 1 zoologia poszła na s łu ż ­
bę do fabrykantów szpilek, największem zaś powo­
dzeniem cieszą się złote łebki., małp wszelkiego 
rodzaju, zielone, emaliowane żabk’ i czarne krety. —  
Używane są również i półksiężyce kryształowe, wre­
szcie humorystyczne drobiazgi, przedstawiające n. p. 
murzyna z cylindrem kryształowym na głowie, żoł­
nierza w kepi z krwaw nika lub słabo przyodzianą 
pannę z ustami z rabinów, oczami ze szmaragdów, 
obliczem z topazu, włosami z inkrustowanego sre­
brem hebanu. Spinki do mankietów odzyskały na 
nowo wielkie monogramy. Obfitość pierścieni na pal­
cach pozwala robić znakomite oszczędności na ręka-
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wiczkach, które też moda coraz częściej usuwa z mę­
skich artykułów toaletowych.

Niemcy handlują niewolnikami. N a posiedzeniu 
k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  niemieckiego parlamentu 
interpelował rząd deputowany Bebel w sprawie do­
niesień socyalistycznego dziennika Echo , weaług któ­
rych pewna ham burska firma trudni się handlem 
niewolników w Afryce Dyrektor urzędu kolonialne­
go, tajny radca dr. Kayser oświadczył, że firma 
4V oebler & Brom kilkakrotnie kupowała od króla 
Dahomeju niewolników, pochwyconych przez tegoż 
w fraucuskich posiadłościach i dawała mu jako za­
płatę karabiny W inchestra, które były potem uży­
wane w wojnie z Francyą. Odnośne po witowanie 
znaleźli Francuzi przy zdobyciu stolicy Dahomeju. 
Dr. Kayser w yraził ubolewanie, że przepisy o han­
dlu ludźmi, obowiązujące w Niemczech, nie dadzą 
się zastosować na afryka iskich wybrzeżach, potępił 
postępowanie firmy hamburskiej i nadm ien ił, że 
gdyby Francuzi agenta tej firmv rozstrzelali, rząd 
niemiecki wcaleby nie reklamował. Powyższe rewe- 
lacye są o tyle ciekawe, ze sprawa handlu niewol­
nikami była przedmiotem gorącej polemiki pomiędzy 
francuską a niemiecką prasą. Ta ostatnia stanowczo 
zaprzeczała tw ierdzeniu . jakoby niemieckie firmy 
trudniły się tym ohydnym handlem. Obecnie nie 
ulega już wątpliwości, że tak było w istocie. Cywi­
lizacyjna misya Niemiec w Afryce przedstawia się 
w dziwnem świetle.

Tępe dzieci. Z chwilą wprowadzenia do Anglii 
przymusu szkolnego, przekonano się. że w Anglii 
jest znaczna liczba dzieci nierozwiniętych, ożyli tę­
pych, nie mogących korzystać w szkole na równi z 
dziećmi normalnemi. Dla tych dzieci potrzebne są 
oddzielne zupełnie szkoły, a i program wykładu 
musi być inny. Rada szkolna w Londynie, chcąc 
złemn zaradzić, urządziła dziesięć kursów początko- 
wyoh dla dzieci mało uzdoimouyoh, tytułem  próby. 
Reznltaty okazały się bardzo świetne tak, że w tym 
roku przystąpiono do założenia szkó ł, wyłącznie 
przeznaczonych dla dzieci słabo rozwiniętych. Szko­
ły podobne od dawna jnż istnieją w Niemczech, 
Danii, Szweoyi i Norwe?ii.

Wolny kraj. Niem ^ckis Stowarzyszenie „ In te r - 
nationalt Freiland-G esellschaft“, mające na celu 
założenie państwa socyalno-demokratyoznego w Afry­
ce, a popierane głównie przez dra Hertzkę z Wie­
dnia, rozesłało do redakoyj czasopism odezwę, do­
noszącą o dotychczas poczynionych krokach i ape­
lującą do kieszeni pnblicznośei europejskiej Towa­
rzystwo, jak głosi odezwa, rozporządza jnż wystar- 
ozającemi środkami do rozpoczęcia dzieła, a w koń­
cu lutego b. r. wyśle pierw szą, a w kilka tygodni 
drugą gromadę ,,pionierów“ do kraju nad Keuią w 
Afryce. Zaraz po założeniu swego międzynarodowe­
go przedsiębiorstwa w centralnej A fryce, Towarzy­
stwo „wolnego kraju“ zwoła międzynarodowy kon­
gres swyoh zwolenników do któregokolwiek większe­
go miasta europejskiego.

Anarchiści we Włoszech. W dwóch miejscowo­
ściach pod Palermo znaleziono znowu bomby, w in­
nych zapasy dynamitu. Anarchiści nie zrzekli się 
jeszcze planu wywołania rewolucyi w Sycylii. W Ka­
tanii odkryto tajny arsenał.

Kawiarnia grobowa. Niedawno otworzono w B ru­
kseli kawiarnie grobową. Jest to najdziwaczniejszy 
;iioje z wybiyków fin  de siecleu. Izba kawiarnia- 

- na ma postać grobu, stoliki kształt trumien, na któ- 
ryeii służba, przybrana w kostyumy żałobników, s ta ­
wia kawę w naczyniach, mąjących kształt urn, cza­
szek i t p. Są nawot, dla amatorów, czaszki auten­
tyczne. Na óeińnach Wiszą obrazy w ramach z ludz 
kich piszczel i  Zdawałoby się, że wszystkie te przy- 
bory u a ją  shy ba na celu odstraszenie lu d z i; Vm 
czasem pomysłowy założyciel owej kawiarni grobo­
wej doskonałe robi interesa. Trafił w tętno ducha 
zdenerwowanej i żąduej wstrząsających wrażeń tpo- 
ki i kawiarnia roi się od tłumów gości.

Razem na drugą odezwę 947 złr. 71 et. Do tego datki 
nadesłano na pierwszą odezwę komitetu budowy domu złr 
2800 złr. 98 et., ogółem 3148 złr. 69 et.

Składki. Na pomnik Tadeusza Kościuszki na Ryn­
ka krakowskim złoży li: Stanisława Pelczar, nauczy­
cielka, 1 złr.; Michał Gnutkiewicz, reloik z Toń, 
25 ct.; Józef Poznański 20 et. Razem z poprzednio 
wvkazanemi 1.558 złr. 15 ct.

Odpowiedzi Redakcyi.
Prenum eratorom  z  Pilzneńskiego. Najregularniej 

każdego tygodnia w „Dziale ekonomiczuym“ poda­
jemy żądane wiadomości. Ostatnia była umieszczoną 
w nr. 30 N . Reform y  z dnia 8 lutego.

K ółku  rolniczemu w Borzęcinie. Redakcyę 
Polskiego ludu  uwiadomiliśmy Co się jednak ty­
czy Stanów, to sprawa ta nie kwalifikuje się do 
publikowania. Za mało ważna. Najskuteczniej będzie 
reklamować nienstaunie, aż do skutkn.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  10 lutego: Po raz drugi „Kropka 
nad i “, komedya w 3 aktach M ichała Wołowskiego.

W n i e d z i e l ę  11 lu teg o : Po raz trzeci „Krop­
ka nad i “, komedya w 3 aktach Michała Wołow­
skiego.

W i a io io te i  Mułowe, l i t e r a e t ie  i  artystyczne.

—  Lenn Wallner, Belgijczyk, znający doskonale 
język polski i naszą lite ra tu rę , w styczniowym ze­
szycie brukselskiego przegląda miesięcznego L a  
jeune Belgigue pomieścił bardzo ładne tłumaczenia 
kilku poezyj M i i i a m a  Zenona Przesmyckiego! 
zamkniętych w tomie zatytułowanym „Z czary mło 
dości". Przekłady poprzedził on nader pochlebną 
oceną talentu M iriama, oraz krótkim życiorysem 
młodego poety, który w tych dniach da się poznać 
publiczności lwowskiej na trzech odczytach o „Poe- 
zyi belgijskiej “ .

gpsstrze ien la  m e te w s U g ic n e
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 9 lutego.

wczoraj 
g. 10 w

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 743'3m m 745-1 mm 742 9 mm

Tem peratura 
w  stopniach Celsiusza + 4 ° ,4 + 2 ° ,6 + 6 ° ,3

Kierunek i moc w iatru 
(0 =■* cisza, 10 burza) WSW 4 SW 3 WSW 3

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 90% : ? 2 % 5 5%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. poohm. 6 0 10

Podziękowanie. W dniu 30 stycznia b r korni- 
tfit Tow. bratniej pomocy kelnerów urządził wieczorek tan- 
cujący na budowę własnego domu Mimo nielicznego przy- 
bycia szanownych pp restauratorów, na których poparcie 
zawsze liczymy, wieczorek ten rod każdym wzglodi m wy­
padł bardzo dobrze Jelyż po odtrąceniu znacznych wy­
datków czysty dochód wynió ł 215 złr. Za tak pomyślny 
rezultat poczuwamy sie do mi tego obowiązku złożyć nasze 
najszczersze podziękowanie JW P. stałym Gościom w liote. 
lach Saskim i Grandę którzy znacznemi naddatkami pr< y-
czynili się, oraz JW P. Prezydentowi za uwolnienie od opła­
ty za gaz PR Pryncypałom Bogusiewiezowi Majewskie­
mu Rzewuskiemu i Turiir sbiemu za wzięcie biletów z nad-
d?‘kT  £P; ( >,b. i Sk. z» niestrudzone prowadzenie tan- 

,Za- P a l o n e  trudy, oraz wszystkim, któ­
rzy iie w jakikolwiek ^osób do osiągnięcia tak znacznego
l o Ź PT - ' n  i ’ .S“ a " 8m w imieniu Towarzystwa sta­

ropolskie „Bóg zapłać “ K o z i o ł  k o w s k i, prezes

Czytelnia Polska w Białej komunikuje nam listę datków, 
nadesłanych na skutek drugiej odezwy n a  fundusz bud >■
p L s  . c,nef ° ł < 0mw  Zyt̂ ni "  Białej ; ks. Leopold
kiewiez T ™ , , , ’ Powiatowy w Sanoku 5 złr., Wit-
w N o w rl t I m  B  ł ° !°Md - 4 Złr ■ powiatowy

. . .  w j d .™  , 0 „ r,  t , R
Bank kredy, o w; we Lwowie 25 , t r  ’
wicz 5 złr., Magi .rat miasta Żółkwi . W ?  d7w®-ru - 
gminna w Krynicy 10 z łr .  Wydział * V ^ wieTZ(̂ nose 
brzegu 10 złr., Wydział powiatowy w Wadowicach 25 
Wydział powiatowy w Jaworowic 20 złr n r ’

10 złr , dr Adolf Wurst w Kałuszu 4 złr. 80 ct Gm m 
Dąbrowy 5 złr , Obmiski i dr Millet z Dąbrowy 2 złr dr" K 
Pieniążek z Fraków. 5złr.. Mag. m Myślenic 25 ałr Em 
arcybiskup Issakowicz 5 z łr, Zwierzchność gminna miast i 
Kęty 10 złr., Członkowie czytelni pelskiej w Bi iłej, w m iej- 
sce powinszować noworocznych 57 z ł r , Rada powiatowa 
krakowska 25 złr., L. Miąsik i K. Wilu„z z Rozwadowa 2 
d r  , Karol Bayer ze Lwowa 10 złr., Gnoińshi z Oieszano 
wa 10 złr., Em arcybiskup Morawski 50 złr . Excel. mi• 
nister Madeyski 25 z łr , Wydział powiatowy w Bohorod- 
czanacli 5 złr , L Lukasiewicz z Tarnm. i 5 złr , dyrektor 
T Skuba, Kraków (ze składki) 8 złr 50 c t , W ydzuł po­
wiatowy w Tarnopolu 26 złr., Wydział powiatowy w Ka­
łuszu 10 złr., Exeel. baron Ziemiałkowski 5 złr.. Magi­
strat miasta Tarnowa 50 złr . Wydział powiatowy w Łań­
cucie 25 złr., Wydział powiatowy w Grybowie 10 złr., 
dr Michał Koy, Kraków 5 złr Towarzystwo Tatrzańskie 
Kraków 10 złr., Towarzystwo Techniczne. Kraków 6 złr.. 
ar. Ksawery Chrzanowski, Kęty 1 złr 50 ct., Stowarzy­
szenie „Sokół* w Nowym Sączu 5 złr Pogorzelcy z Bia­
łej t z ł r , Józef Jakubowski (ze składki) 5 złr 70 ct., 
Polaszek z Oswięeima (ze składki) 3 złr 90 ct., dr. Wie-

° 0n- . i* > Stowarzyszenie „Wzajemna Pomoc"
w Białej 10 z ł r , dr. Barbacki 7. Nowego Saeza 1 z ł r , 
Kasyno w Rozwadowie (ze składki) 17 ztr 50 c t , Wy­
dział powiatowy w Bobrce 10 z łr , Wydział powiatowy w 
Stanisławowie 30 złr., Magistrat miasta Wieliczki 10 złr , 
Wydział powiatowy w Białej 125 złr., IV vdział powiato­
wy w Przemyślanach 5 z łr , Pogorzelcy z Kóz 1 z t r , Ju ­
liusz Korn ? Białej 5 złr., Towarzyst® o zaliczkowe, Gry­
bów 10 z ł r . Wydział powiatowy w Buczaczu 10 złr., Wy­
dział powiatowy w Chrzanowie 25 z ł r , Józef Jakubowski 
(ze składki) 5 złr. 40 e t, dr. W. Nycz (ze składki) 3 złr. 
91 ct., Arnold Haas z Białej 10 złr., Jan W iniarski z Trem­
bowli 2 złr . Kusionowicz z Kołomyi (ze składki) 3 złr 
50 ct., Ignacy Żółtowski z Krakowa 5 złr , Wydział po­
wiatowy w Pilznie 10 złr., Wydział powiatowy w Kolbu- 
gzowy 20 złr.

Dział ekonomiczny.
Z kolei państwowej. Z dniem  1 lu tego  1894 

w eszła w życie ta iy fa  wyjątku wa dla przewozu 
taboru kolejowego (lokom otyw , tendrów , wago­
nów  osobowych i to w aro w y ch ),. jako posyłek 
frachtow ych, ze scaoyj baw arskich kolei państw o­
wych, w irtem bergsk ich  kolei państw ow ych, ba- 
deńskich kolei państw i w ych, kolei palaiynackieh, 
kolei heskiej Ludw ika, kolei „M ain-N ekar“ (nad 
M enem  i N ekarą). kolei w Alzacyi i Lotaryngii 
i kolei luksem burgskiej W ilhelm a do stacyi Su- 
czaw a-P redeal i \  ereiorowa

regulacyę Dunajca, gm in Gorki, P oździaoz, N a­
kło, S tubno i S tubienko (now. przem yski) o r e ­
gulacyę S a n u ; spraw ozdanie komisyi praw niczej 
z przedłożenia W ydziału krajow ego w spraw ie 
utw orzenia now ych sadów kolegialnych w Bochni 
i Tarnobrzegu; spraw ozdanie kom isy1' prawnicze! 
z petycyi gm in Zalipia i Podlipia. 'o w yłączenie 
tych gm in z sądu powiatowego w Żabnie i p rzy­
łączenie ich do sądu  powiatowego w Dą­
browie.

N astąp ił dalszy ciąg rozpraw  nad sprawozda 
niem  komisyi budżetowej w przedm iocie akcyi 
ratunkow ej z powodu klęsk nieurodzaju i powo­
dzi w r. 1893.

W nioski komisyi pierw szy, drugi, czw arty i 
piąty przyjęto bez zm iany, trzeci w brzm ieniu 
proponow anem  przez posła Czartoryskiego. P rz e ­
mawiali pos. Czartoryski, Dziednszycki Stanisław  
i SkaJkowski.

W rozpraw ie nad szóstym  w nioskiem  komisyi 
pos. Y i v i e n uderzył na w ładze podatkowe z po­
wodu bezw zględności w ściąganiu podatków

Z kolei zabrał g łos poseł A b r a h a m o w i c z  
i wnosi popraw ki do wniosku, miauowicie w ez­
w anie do rządu, aby w strzym ał do końca paź­
dziernika przym usow e ściąganie podatków i za­
rządził zbadanie rozm iaru klęski nieurodzaju tu ­
dzież przyznanie u lg  indyw idualnych dotkniętym  
klęską zarówno włościanom , jak  większym w ła­
ścicielom. M ówca odpow iada na wczorajsze prze­
m ówienie posła F u r y k a ,  dalej mówi o adm i- 
nistracyi skarbowej.

Lwów, 9 lutego. A braham ow iczow i na jego 
przem ów ienie i in terpelacyę na pierwszem  posie­
dzeniu wniesioną, _ odpow iada komisarz rządow y; 
wylicza ulgj już przyznane, zdaje spraw ę z za­
rządzeń już w ydanych i stw ierdza, że ulgi po­
datkowe u nas z powodu klęski przyznane, są 
znaczniejsze niż ulgi p rzyznane w Czechach.

Pos. W ojciech D z i e d u s z y c k i  uderzył na 
wadliwości przestarzałego  system u skarbowego w 
Austryi.

M ówią dalej posłow ie H u  r y k  i Stanisław  
D z i e d u s z y c k i .

Ks.  S i  c z y  ń s k i  wuosi popraw kę o rewizyę 
katastiu  g runtow ego zarazem  zarzuca, że dopóki 
m inistrem  skarbu  był Polak, takich narzekań nie 
było.

N a zarzut ten  odpow iada A b r a h a m o w i c z ,  
przypom inając uchw ały Izby w tych spraw ach 
za Dunajewskiego.

D yskusya zam knięta, mówi spraw ozdaw ca pos 
Chrzanow ski.

Lwów, 9 lutego. Rozpraw a o akcyi ratunkowej 
zasończyła się przyjęciem  popraw ek Czartoryskie­
go, A braham ow icza i Siczyńskiego. Przyjęto tak ­
że resztę wniosków komisyi.

Cały porządek dzienny w yczerpano bez roz­
praw . Z porządku spadło tylko spraw ozdanie ko­
misyi gospodarstw a krajowego o składach publi­
cznych w Krakow ie i Lwowie.

w  końcu odpow iadali: C h a m i e c  na in te rpe 
lacyę A ntoniew icza o użycie zam ku w Olesku i 
S a w c z a k na in terpelacyę Szeptyckiego w sp ra­
wach podatkow ych.

Na porządku dziennym  jutrzejszego posiedze 
uia zamieszczono między innem i w niosek szkolny 
St. Badeniego.

Wiedeń, 9 lutego. A rcyksiążę Ludw ik W iktor 
od jedue dziś wieczór na kilkutygodniow y pobyt 
do W łoch.

Moi awska Ostrawa, 9 lutego. Około 150 ro ­
botników górniczych, w strzym ujących się od p ra­
cy, udało się dzisiaj g rom adnie do szybu W ilhe l­
ma. jednak  źandarm erya zm usiła ich do rozej­
ścia się.

Berno, 9 lutego. N a w czorajszem  posiedzeniu 
Seim uchw alił w niosek wzywający iząd  pono ­
wnie do tego, aby zbadał p rojekt kanału , m ają­
cego połączyć Dunaj z O drą i aby co rychlej 
przedłożył dotyczący p ro jek t do ustaw y Radzie 
janstw a. Sejm  ośw iadczył przy tej sposobności 
tonownie, ie  je s t gotów ile możności ze środków 

finansowych kraju poprzeć takie przedsięoior- 
stwo.

N a tem że posiedzenia uchw alił sejm  sta tu t 
irzyszłego banku ku ltu ry  krajowej.

K&da m iejska na wczorajszem  posiedzenia 
uchw aliła jednom yślnie na w niosek burm istrza 
w śiód ustaw icznych oklasków obchodzić w godny 
sposób w r. 1898 pięćdziesięcioletni jub ileusz p a ­
now ania cesarza i poleciła wydziałowi rady p rzy ­
gotować wnioski odpowiednie.

Słychać, że w ydział rady zam yśla doradzić wy­
ładow anie m onum entalnego m iejskiego m uzeum  
irzem ysłow ego.

Praga, 9 lutego. W  procesie „O raladiny" od­
czytano program y postępowej młodzieży słow iań­
skiej, k tóia żąda rów noupraw nien ia narodowcści, 
federacyjnego ustroju państw a z zupełną autono­
mią k r a w  na podstaw ie obyw atelskich swobód. 
P rogram  żąda dale, zupełnej wolności osobistej, 
swobody słowa, stow arzyszania się, prasy, sum ie­
nia, rów noupraw nienia obu płci, pow szechnego 
głosowania, zastąpienia wojska uzbrojeniem  ludu, 
m iędzynarodow ego sądu polubow nego celem  u su ­
nięcia wcien i ośm iogodzinnej p racy . N astępnie 
odczytano dzienniczek oskarżonego Z i g l o s  e r a ,

Bochnia, 8 lu tego. N a dzisiejszym  targu  no 'o  
w ano: Za 100 kilo n e tto . Pszen ica 7 20. Żyto
6 40. Jęczm ień  6 *— . Owies 6 4 0 . K oniczyna 
7 0 '— . S p ę d z o n o  269 sztuk b y d ła , 700  koni, 
461 św iń. P ł a c o n o  za 100 kilo żywej wagi 
b y d ł a '2 6 '— , nierogacizny 3 3 — , konie za sztu­
kę od 2 0 '—  do 350 — .

U w a g a .  N astępny  ja rm ark  22 lutego.
Z targów zbożowych. — L w ó w ,  8 lutego. 

Pszenica 6 3 0  do 7 30, żyto 5 '25  do 5 75. ję ­
czm ień brow arny 6 -— do 6 50. owies 5*30 do 
6 ' —, rzepak 11 -  do 12 — , groch 6 '— do 13 — , 
wyka 6 ' — do 7 '50 bobik 5 '— do 5 '6 0 , hreczka
7 — do 7-50, koniczyna czerw ona 6 5 '—  do 80 — , 
koniczyna biała 60 -  do 80-— , kukurudza stara 
0. _  do 6 1 0 , kukurudza nowa 4-90 do 5 — .

T a r n o p o l . Pszenica 6 75 do 7 1 0 . Żyto 5 30 
io 5 '60 . Jęczm ień 3 80 do 6 -— . Owies 5 '3 0  do 

iv50 H reczka 6 50 do 7 20. G roch W iktorya 
? • _  do 8 - - Groch zwykły 4-20 do 6 20. Bo- 
hik 5 _  do 5 50. Rzepak 11-80 do 12-40. -  
T niaiłka 7 —  do 7 50. Koniczyna czerw ona 6» —  
do 74^ - -  Koniczyna biała 70 -  do 76 -  V y 
ka 6 50 d> 7 - -  iSpirytus z oddaniem  od lutego 
do maja za 10.009 litr. p r . J 4 '8 0  do l o —  K u­
kurudza nuwa 
5 40 do 5 60.

4 60 do 4 70. K ukurudza stara

to  UU O uo. .
T aro  wiednńsrir. (Targowica St. M a r i . )  Dnia

eiel». 1271 i jw jc h
świń, 1255 św iń bitych, 595 bitych owtec 
1191 jagn iąt. Płacono za kilogram  bitych cieląt 
nn s n  jL  I f l  wszei lakosci po 40 do 4b

jaguu&i.. t , .
po 40 do 46 ct., p ie rw sz y  jakością po

po - -

  hifven ciężej'
jakości

ct., przednich  po 48 do 54 i ®i">, . ,
Po 30 do 39 cL, -  bitych ciężkich swin po 44

1 . . lalrnórM nO 4:0do 48 ct., —  prosiąt pierwszej^ 
do 50 ct., —  bitych owiec po 24 
jagn ię ta  płacono po 4 do 10 złr. za parę.

P°
do 36 ct., —

Telegramy „Nowej Reformy!

(Telegram y w łasne „Nowej Reform y / ,
Lwów, 9 lutego. (Z Izby sejmowej). N a po 

siedzenia dzisiejszem  przyjęto bez rozpraw s p i1 
wozdanic W ydziału krajowego w przedmiocie 
udzielenia gm in ie m iasta Zaleszczyki zezwolenia 
na pobór opłaty gm inne; od trunków  sp iry tuso­
wych, m iodu i p iw a do końca r. 189 9 ; sprawo 
zdanie kom isyi gospodarstw a krajowego z pety 
cyi gm iny Bohorodczany S tare  o regulacyę By 
strzycy, gm iny  Świniarsko (pow. now osądecki) o

w

wę o radach (kom itetach) parafialnych, uchw ali­
wszy kilka ważnych zm ian mimo sp^zemwiania 
się rządu.

Dundee, 9 lutego. Lord cywilny w adm iralhy i 
Robertson m iał tu mowę, w której rzekł, że 
stan okrętów  w ojennych floty angielskiej je s t 
wyborny. P ro g ram  rządowy w tej spraw ie jest 
taki że stanow isko A nglii wobec innych państw  
nie może nic ucierpieć.

P rogram  ten  na razie musi być trzym any 
w tajem nicy, aby inne p a ó s w a  me m ogły Anglii 
naśladow ać

Sofia, 9 lutego. Księżna M arya Ludw ika c ier­
pi na gorączkę naprzem ian z zim nicą. J e s t  io 
zw ykły objaw tebry zdarzający się często po po­
rodzie, przeto  nie budzi żaduych obaw.

Waszyngton, 9 lutego. AmeryKaóski okręt wo­
jenny „K earsa rg e“ rozbił się w zatoce m eksy­
kańskiej. Załogę i oficerów uratow ane.

Kursa tilairaficzne na giałdzia wIsdaAsMij.

(Telegramy B ^w a Korespondencyjnego).
W iedeń, 9 lutego. Cesarz polecił generalnem u 

adjutam ow i h i P aarow i osobną depeszą wyrazić 
wdowie po profesorze B.llrocie współczucie z po­
wodu straty , jak ą  ponosi rodzina B illro tha i cała 
cierpiąca ludzkość, jak  niem niej um iejętność.

S tarszy  m arszałek  nadw orny  hr. E u lenburg  w 
Berlinie nadesłał wdowie depeszę, donosząca iż 
cesarz niem iecki ze szczerym  sm utk iem  dowie­
dział się o śm ierci wielce zasłużonego i osobiście 
przez cesarza wysoko cenionego jer m ęża i po­
lecił h r  Eulenburgow i, aby wdowie przesiał s 
jego  im ieniu wyrazy najgłębszego w spółcz icia.

Kondolencye nadeszły rów nież 0d „rcyksiężny 
Stefanii, od arcyksiążąt K arola L udw ika i Raine­
ra  i od ich m ałżonek, od w. księżny badeńskiej, 
od księcia baw arskiego R arola Teodora, od księ­
cia bułgarskiego i od wielu dygnitarzy  i zakła- 
duw naukow ych zagranicznych.

Rada m iejska w W iedniu oddała dla niebo­
szczyka grób honorowy.

Wiedeń, 9 lutego. W dowa po B illrode o trzy­
m ała w ciągu dnia dzisiejszego liczne kondolen­
cye z kraju i z zagranicy, w tej liczbie telegram  
od księcia-regenta bawarskiego, listy  kondolen­
cyjne od m in istra  spraw  w ew nętrznych, m inistra 
wojny, nam iestnika i t. d.

którym  znajdują się zanotow ane w szystkie de- 
m onstracye na w ystawie praskiej. W  końcu od ­
czytano spis nazwisk osób, które brały  udział w 
joufnych zgrom adzeniach.

Praga, 9 lutego. (Z procesu „O m ladiny"). 
W ładze w L ibercu upraszają try b u n a ł o zbadanie 
związku zachodzącego pom iędzy „O m ladiną“ 
w P radze a w Libercu. Odczytano list oskarżone­
go Rudolfa do rodziców, w którym  to liście R u­
dolf prosi rodziców, aby usunięto z jego m iesz­
kanie wszystko, coby m u zaszkodzić m ogło. P ro ­
kurator zapowiada, że wniesie oskarżenie p rze­
ciwko rodzicom Rudolfa o złożenie fałszyw ego 
świadectwa. Odczytano list K olibri’ego, pełen ta ­
jem niczych aluzyj odnoszących się do zam acha i 
do osoby M rw y. O skarżeni tw ierdzą, iż lis t te.D 
musi pochodzić od zaufanych osób policyi.

Grac, 9 lutego. R ektor tutejszej politechniki 
zwołał wczoraj wszystkich słuchaczy na ogólne 
zgrom adzenie. K om isarz rządowy radca n am iest­
nictw a R u s s  pow ołał się na broszurę, która 
niedaw no okazała się pod tytułem  „Słucha­
cze politechniki" i oświadczył, ie  w ładza oświe­
cenia publicznego była zawsze sk łonna uw zg lę­
dniać skargi w niesion1' na właściwej drodze. 
Jeżeli w broszurze nie nadużyto firm y słucha­
czów politechniki i je żeli b roszura od nich po ­
chodzi, to pociągnęłoby to dla studentów  ciężkie 
następstw a. W ładze me chcą przeprow adzać do­
chodzeń % pojedyńczem i jednostkam i i zapytają 
w prost, jak się rzeczy m ają. K om isarz ustąp ił 
następnie z sali, aby stndenci mogli porozum ieć 
się z mężami zaufania g rona profesorskiego. Po 
powrocie kom isarza pow itano go wiwatami, 
większość studentów  w yższych kursów  oświadczyła, 
że broszurę napisano z wiedzą i zgodą studentów  
N atom iast słuchacze pierw szego kursu  odm ówili 
odpowiedz1', ponieważ nie brali udziału w w ypad­
kach om awianych w broszurze.

Budapeszt, 9 lutego. Izba poselska sejm u wę­
gierskiego w ybrała ponow nie na w iceprezydentów  
Perczela i Teodora A ndrassy 'ego.

Berlin, 9 lutego. Sejm pruski na wczorajszem 
posiedzeniu odesłał projekt rządowy do ustawy 
o Izbach rolniczych do komisyi.

Drezno, 9 lutego. K ról cierpi na chorobę p ę ­
cherza. Stan jego nie wzbudza obaw.

Kolonia, 9 lutego. W edług Koln. Z tg  p rzed ­
wczoraj paragrafow ano trak ta t handlow y między 
N i e m c a m i  a R o s y ą .  P odpisanie nastąpi w 
sobotę, poczem trak ta t będzie p rzesłanym  Radzie 
związkowej i ogłoszorym .

Paryż, 9 lutego. C a r n o t  przyjm ował delega- 
cyę konferency:’ sanitarnej i m iał do niej mowę, 
na którą odpow iadał delega t austro-w ęgiersiii hr. 
E u e f s t e i  n .

Londyn, 9 lutego. Izba lordów załatw iła usta-

d n ’& 9 lutego 16 4 r

Z jednoczony d łu g  w  pap ierach  . 
^jednoczony  d łu g  w  s r e b iie  
A u strrack a  re n ta  zło ta . . .
4%  ars try ack a  re n ta  (m arcow a)
4%  w ęgierska ren ta  złota . .
4 % w ęgierska renta k o ro n .. . 
A kcye banku austro-w ęgiersk.ego 
Akcye kredytow e . . . .
L ondyn .................................................
B a r knoty banJcu niem iec. za 100
20 m a r e k .................................................
20 -to frankówln za sztukę . . .
B anknoty włockie . . . . . .
D ukaty a u s t r y a c t ie ...............................

Wiedeń, 9 lutego. B uble 154 25

m

iKurs w wal.
su dr.

złr. ct

98 05
97 85

120 10
97 40

117 50
95 05

1006 —
359 50
125 70

61 42 Dt
12 ?7

9 96 V,
43 45

5 93
Cena nafty

19 25 —  21-— . S p iry tu r 16 80 — Żytn 6 -17. 
P s*enica 7 46 Owies 6 8 6 .

Berlin , 9 lutego. Godzina 3 m inut 40. 
A ustryaclrie kredyty  2 3 0 ‘25 m rk . W ęgierskie k re­
dyty — •— m rk. A ustryaeka złota ren ta  97-90 
rarl A ustryaeka sreb rn a  re n ta  93 70 m rk. W ę ­
g ierska złota ren ta  95-70 m rk. W ęgierska ren ta  
koronow a 90-90 m rk. A ustryackie banknoty  162 70 
mrk. Akcye kolei lw ow sko-czerniow ieckiej 126-75 
mrk. Ruble 2 1 9 '—  m rk. 5%  listy zasrzw ne
K rólestw a P o l s k i e g o  m rk. 4%  listy lik * .
K rólestw a Polskiego 64-75 m rk.

Odpowiedzialny Beuakior: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r .  L e s ła w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane1 nie pochodzi od Rednk- 
oył, która te ł  ładnej odprwleozlalnoftol za n*ą 
nie przyjmuje.

N a D E SL A N F.

Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła 
bionego traw ienia i braku apetytu, przeważnie prz] 
wszystkich cierpieniach żołądka, duftarozają i zape
wniają prawdziwe proszki seidlickie MoIJa, jal
żaden inny środek, działanie wzmacniające żołądel 
i czyszczące krew Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A 
MOLL, aptehajz i c. k. dostawca, nadworny. Wie 
deń , Tuehlaubeo Nr. 9. Uprasza się w składać! 
materyałów, w aptekach i handlach na prowincy 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
Chronną i podpisom Główne Skł8.dy w Krakowi! 
znajdują się u f irm , podanych w części inseratowe, 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy.

Adwokat krajowy

Dr. Jan Kołodziejczyk
otw orzyl

kancelaryę adwokacką w Krakowie

przy ul. Grodzkiej L . 50 (w pobliżu gm achu  
Sądu cyw ilnego). l  3352

W szelki, papiery warto- K A N T 0 K  W Y M IA N Y
ściowe, banknoty zagram- *  A
czne i monety, k u p u je  ^  uPrzyw.i sprzedaje pod najko- Qa|jc Banku Hipoteczneao
rzystmejszemi warunkami V <j

v  Krakowie, Kyiot
Główny L. 30. Zlecenia
z prow incyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczen ia p r o w i z y i .

Kraków, dnia 9  2 .
(Bez bieżącego kuponu).

Bubli- papierowe.....................i,a 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
80-to frankćwka z ło ta ....................................
3% Pożyczka krajowa gelie. zł złr. 100 
4l/i°/o Pożyczka krajowa gali.e ze złr. 100 
4% ObligaeyLj poż. krąj. z r  1891 . -
4°/0 Obligaeya lóż kraj. kor. z r. 1893. .
4“/„ galicyjski fundusz propinacyjny . . .
4’/i0/o Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5°/, Obligi komunalne Banki kraj. II. Em. 
4°/, Listy zastawne Tew. kred. ziem.
a  »
41/,0/. .
»°/. n
5% n 
t*/.0/. „
**/. n
4°/. „

II. Em
n n n n * *
„ Banku hip. z prem. 10°/o 

„ zwr. za 40 lat

„ Król. Pol. za rubli 100
likwidae. „ „ „ „ 100

Lwów, an ia  82.
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. 
ikeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
i°/0 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
t '/ . “/o Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
4l >'/« * n Tow. kred. ziem. za złi 100
ł°ó r okr. 56 złr. 100

płacą żądają

134 50 136 5t
61 K 61 61

9 90 10 __

03 — — _

100 — 100 7j
96 _ S6 9<
96 _ 97 _

97 50 98 21
100 _ iCO 7:
102 30 103

9c __ 99 _

98 __ 99 _
99 7E i OO 2!

109 7t> 110 51
100 7r 101 B<
100 10 100 8>
99 _ 100 -

95 — £6 5<

216 26 219 11
262 — 266 —

367 __ i 17 —
— — 215 -

100 80 101 50
100 50 101 20
100 — 100 60
98 30 99 _

4°/o galicyjski fundusz propinacyjny .
5°/0 Oblig. komun. Banku kraj. II em. 
41/i°/o Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 
4% Pożyczka krajowa z r. 1891. . .
4°/0 Pożyczka koronowa z r. 1893 
Losy miasta Krakowa..........................

W iedeń, dnia 8(2 .
Ob l l g l  d ł r g n  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu).
>°/0 Benta austr. papierowa za złi
°/c „ „ srebrna . 7» złr

i0/, „ „ złota . . .  za złr
t *  renta wJuty koron. 200 kor. . .
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 100

’/0 „ z r. 1860 na 500 złr. . za 100
i°/0 „ z r. 1860 na 100 złr. . za 100

„ z r. 1864 bez °/0 całe . za 1(
Karola Ludwika . . .  na 210 złr. 8 !

Obllgaoye korony wągleroklej.
1% węg. renta waluty koron. 20i> k"r.

Obllgaoye iadeBialzaoyjne.
4°/- galicyjski fundusr. propinacyjny
Galicyjska pożyczka krajowa i  roku 1889 
4°/0 wal. pożyczka krajowa z r 1891 .
4°/# Galicyjska pożyczka koron, z r. 1893 

/.. Qbli<r indu*' Węgier . za 100 złr.

płacą żą dają
97 10 97 80

102 30 103 _
100 — lcO 70
95 60 w 20
95 90 96 60
24 fa'0 26 50

97 95 98 15
97 75 97 95

120 36 .20 56
97 40 97 6C

147 50 147 60
145 50 146 —
169 _ l if) 50
197 25 198
217 25 2)8 25

94 90 95 10
15.'! — 154 _
142 - 143 —

97 20 97 60
100 -- 100 8 o
95 65 — —
06 - 96 70
°5 :o P6 ■0

Listy zaatawao.
3 °/0 Boden-Credit afig. ost z pr. za złr 100 
4% wal. Tow. kred. ziem. okr. za koi. 200 
41/1°/o krajowy galicyjski za tli .  100 
5°/, Bank kraj. oblig. komunalne za złr. 100 
4% Banku austro-węg. 401/! Iet za złr. loO 
*7, Banko austro-węg. 50 let. z .  złr. 10L 
44/( Bansu hip. węg. z premią u  złr. 100

L a s y .
Budapesteń. iosj Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . m 100 mi. w. a.
Krakow skie.........................na 20 złr.' w.' a

zerwcŁego K zyżs austr. n, 10 złr. w. a
Czerw Krzyża węgierskie n r 5 złr. w a.
R u d o l f a ..............................na 10 złr. w. 2.
Stanisławowi ie . . .  na 20 złr. w. a

drwili.
8-— 
7 — 

14-50 
2 0 -  

25—
13— 
42 4U
14-50 
4—

129-25
1 4-

Akoye bankowe 1 kalejowo.
Anglobank.........................na 200 złr.
Bankrerein Wier er . . na 100 złr 
Kred. dla handlu i przem. na 160 złr. 
kreditbank węg. sdlgem. na 200 złr 
c,ali'<. fi u i. hipoteczny na 200 złr. 
Laenderbam . . na 200 złr.
Austró-węgierski . . .  na B00 złr
Unionbank.................... i a 100 złr
Kolej arc. Albrechta . na 200 złr. 
i  erćynanda Północn" . na 1060 złr. 
Lwowsko-dźamiowłAiłk') n- 200 złr

płacą tądąią

114 60 115 -
9S — W 75

190 50 101 -
102 26 102 50
99 90 100 70
99 90 100 70

128 «0 180 —

10 4u 10 90
194 76 196 0O
25 - 25 50
18 - 19 30
18 - 18 25
23 75 24 -
43 — 4C —

155 25 156 25
128 75 129 25
358 50 359 -
429 26 480 —
•i 0 - _ „
257 55 268 —
1015 1017—
262 - 262 50
9u 90 96 30

2910- 2 9 3 0 -
W2 7- 263 75
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4 Nr. 32. N O  W A R E F O R M A . Kraków, 10 Lutego 1894.

W i e l m o ż n y  G ó r n y - l M I a r s k i .
Składam niniejszem Panom najszczersze podzię­

kowanie z. wodę i olejek ks. K neippa, za po­
mocą których niemal w zupełności odzyskałam 
w osył, co pomimo różnych używanych środków 
zdawało się być daremnem. JProszę jeszcze o 3 
laazki za zaliczką. Z poważaniem

K .  K r z y w o b ł o c k a  
wdowa po aptekarzu w  W a r ę ż u .

Honknrii.
Przy Wydziale powiatowym w 

Pilźnie jest do obsadzenia posada 
konduktora drogowego, z
płacą roczną 600 złr. i z dodat­
kiem na objazdy rocznie 200 złr.

Posada ta bedzie nadana nai-O t  1/
pierw prowizorycznie na rok jeden, 
potem może być nadaną stale.

Ubiegający się o tę posadę mają:
1. przedstawić dotychczasowy 

przebieg swego życia;
2, wykazać dokumentami:
a) jakie ukończyli studya,
b; że nie przekroczyli 40 roku 

żyma,
c) że dobrze władają jeżykiem  

polskim.
Podania mają wnieść do Wy­

działu powiatowego w Pilźnie naj­
później do dnia 1 marca 1894 r. 
SS4 i 3 Prezes

P io tr Garbaczyński.

Jedyny sk ład  i wyłączny w ybór

w pierwszej najtam ej drogueryi
Przeciw wypadaniu włosów i łysinie!

WODA i OLEJEK Ks.  K NEIPPA.  jSST tS ®
Flaszka wody 1 korona. —  Olejku sałatowego 80 groszy. 2732 28 0 Lwów, Hotel Georga.

Dla M u jgcyc li korzystny interes. 
Kamienica 3-piętrowa
w  bliskości R y n k u  gł., cynkiem  kryta, 
b a r d z o  d o b r z e  się r e n tu ją c a ,  z d u ­
ż y m  p la c e m  b u d o ­
w la n y  tv» ,  n a  k tó ry m  s tanąć  
m o ż e  3 -p ię t ro w a  o f ic y n a , zaraz do 
sprzedania z powodu działu fa­
milijnego. Pośrednictwo wykluczone.

Potrzebna do kupna gotówka 
13,000 złr. 355 1 10

f a l n e  Z g r o m a d z e n i e

Stowarzyszenia pożyczkowego i osz­
czędności „Wzajemna Pomoc“

w  U o b o z y c a c h
o d b ęd z ie  się dnia 23  lutego b. r.

Program.
1. S p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u  z cz y n n o ­

ści za rok  1893.
2. S p r a w o z d a n i e 'Z a r z ą d u  s p r a w d z a ­

ją ce g o  i w n iosek  o udzie len ie  Z a ­
rzą d o w i ab so lu to ry u m .

3. W n io se k  R a d y  w sp raw ie  rozdz ia łu  
czystego zysku.

4. W y b ó r  3 cz łonków  w ydzia łu  s p r a ­
w d za jąc eg o  i 2 zas tępców .

5. W y b ó r 3 cz łonków  R ady  n adzorcze j .
6. U zupe łn ia jący  w ybór  Dyrekcyi w 

liczbie 12 cz łonków .
7. W n io sk i  cz łonków .

„Kaufe beim schmled und nicht, 
belm Schmi#ael“ m ów i s ta re  p rz y ­

słow ie niemieckie.
Przysłowie powyższe śmiało mogę zastoso­

wać do mego zakładu , albowiem tylko tak i 
wielki interes , jak mój . za gotowkę kupują# 
olbrzymią ilość . tow aru . a tein samein i inne 
korzyści, płaci niskie fgny, na czem koniec 
końców kupiec dobrze wychodzić musi. i!

Cudne próbki ojodoip prywatnym darmo i 
opłatnie. Albumy z obfici ilością próbek, ja ­
kich jeszcze świat nie widział, dla krawców 
nieopłacone.

Mai ery e na ubrania.!
Peruvien i Dosking dla Wgo Oucbowu nstwa, 
ustawą wymagane materye na uniformy dla ( 
c. k. urzędników, także dla weteranów, t r a - 1 
iy  ogniowej, gimnastyków, służby: obicia n a j  
bilardy , stoły do g ry , obicia powozów, Lo- 
deny , nieprzemakalne sukna na ubrania my­
śliwskie, materye dające się prać, pledy po­

dróżne od 4 do 14 złr.
Mające w artość, dobre, trwałe, czysto 

wełniane towary, a nie tanió szmaty, której 
zaledwie tyle wartaja co wynagrodzenie kra­

wca, poleca

Jan Stikarofsky,!
I l l ' U ¥ n  ( M a n c h e s t e r  ■ » -SbMJAI a u s triac k i).

N a j w i ę k s z y  s k ł a d  s u k  a a  f a b r j  - j 
c z n e g o  wartości ‘1, m i l i o n a  z ł r .

m '  Przesyłka tylko za zaliczką.
Korespondęncya w języku polskim, ..iemie- | 

ckim, węgierskim, czeskim, włoskim, francu­
skim i angielskim. 343 1 24 jj

Praktykant
zam ie jscow y, z u k o ń c z o n ą  I klasą g im n a -  
zya lną  lub  rea lną ,  zna jdz ie  um ieszczen ie

w Magazynie strojów damskich 
Maryi Prauss w Krakowie

ul. św. Anny, 3, I p. 345 l 3

K a m i e n i c a  d w p t r o w a
w pobliżu plant do sprzedania.

Warunki korzystne. 358 1 3 

Wiadomość v\ kaneelaryi adw.
Dra S t  Abramowicza, M a ły R y nek, L. 1.

Wieś Pleśna
w  p o w iec ie  T a rn o w sk im ,  o j e d n ę  s ta -  
cyę kolei żel. o d  T a r n o w a  odległa,  ze 
s tacyą  k o le jow ą  i p o cz tą  w m iejscu, 
o b e jm u ją c a  780  m o rg ó w  ziemi, m iędzy  
tem i około  300  m o rg ó w  lasu, resz ta  
g ru n t  orny, łąki itd. z d o b rą  g lebą  p s z e ­
niczną ,  j e s t  zaraz do wydzierża­

wienia lub sprzedania. 
Bliższa w iad o m o ść  u  w ł a ś c i c i e l a  

w m ie jscu .  353 1 3

F. Turliński.
Obiady 

z 4 dań po I złr.
Kolacye 

z 3 dań po 75 centów.
H f o l l a  | P ro| szki S e i d l i c k i e .

Tylko prawdziwe,

O S T R Z E Ż E C I E .

jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i lirma A .  M o l l .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w nier- 
pieniaoli wątroby , zastojach , 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerno wzięcie, ł ' - 

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
C e n a  zap ieczętow anego  o ryg in a ln ego  p u d e łk a  1 Etr. w. a .

Wćdka francuska i soi Molla
T u | | # n  n rO tu H l i l ł fO  jeżeli każda, Afisz k opatrzona jest marką ochronną A .  ^1 0 1 , 1 , A  i 
iy  KU | l l d n  ( . I n C  zamknięta plombą ołowianą „A .

11 ó d k a  f r a n c u s k a  i a ó l  l l o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przoeiw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy,.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.
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Owa Panienka
k t ó r ą  p r o s z o n o  n a  u l i c y  S z e w s k i e j ,  
b y  c z y t y w a ł a  K e f o t m c 14, raczy po­
dać swój adres pod znakiem . . J a k ż e  SECEę- 
S l lw y a  poste restante l i  r a k ó w ,  za okaza­
niem kwitu anonsowego Nr. 212. — 0  to prosi 
Jej cichy wielbiciel — w celu zrobienia uczci­

wej znajomości. 353 1

Ekspedytor
7. i i / . f l o l i i i e i i l e n i  t e l e g r a t l e z n c i n ,  po-

■ szukuje posady.
Zgłoszenia: p o c z t a  S u c h a .  349 1 3

Ekonom kawaler, z kilkunastole­
tnią praktyką i nader 

dobremi rekomendacyami. życzy sobie zmienić 
posadę w marcu. Adres : Z a r E i l t l  ( l ó b r  K u -  
b n o  poczta !>,, n ó w .  346 1 3

Skład powozów

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchiaube.

I p r a s z a  sie  /*. T. 1’u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  z a d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  
te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ja  m a r k ą  o c h r o n n a  i  p o d p is e m .

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk. A. Siedlecki, F.  Sobierajski, K. 
Wiszniewski, lmndic : St. l-Y-intuch. 242 2 52

Apteka 
„zum goldenen 

Reichsaufel" J .  P s e r h o f e r a

w Wiedniu, ^  
I., S in g e r s t r a s s e  

Nr. 15.

Pigułki czyszczące krew, “ j pigułkami uniwersał.
zas ługu ją  na jzupe łn ie j  n a  tę  nazw ę, gdyż isto tn ie je s t  wiole cho rób ,  w  k tó ­
rych te pigułki swój znakom ity  sku tek  okazały. O d kilkudziesięciu la t  p i ­
gułki te  są  ogólnie rozp o w sze ch n io n e ,  a  n iem a pew n ie  rodziny ,  k tó ra b y |  
nie p o s ia d a ła  m ałego  za p a s u  tego znakom itego  ś ro d k a  d o m ow ego .  P o le c a ­

ne przez  wielu lekarzy  w  złem trawieniu i zatkaniu.
Pigułki te k o sz tu ją :  1 pudełko z 15 pigułkam i 21 et., 1 zwój| 

z 6 pudełkam i 1 złr. 5 et., za zaliczką n ie o p łac o n e  1 złr. lO  et. 
Z a p o p rz e d n ie m  w ysłaniem  gotów ki kosz tu je  o p ła tn ie :  1 zwój p igułek  1 z ł r . | 
25  cf., 2 zw oje  2 złr. 30  ct., 3 zw oje  3 złr. 35 ct.,  4  zw oje  4  zb \ 40  ct 
5 zw ojów  5 złr. 20  ct., 10 zw ojów  9 złr. 20  ct. (Mniej niż 1 zwój nie posy ła  się).

Uprasza się wyraźnie „J. Pserhofera pigułek czyszczących krew‘:
zażadać  i n a  to  uw aż ać ,  że n ap is  w ierzchni każdego  p u d e łk a  m a  p o d o b iz n ę  j

p o d p isu  J . jPserhofer  w czerwonej barw ie ,  j a k  w opisie użycia.

Balsam na
1 słoik 40 ct

odmrożenia
opłatmy,

J .  P s n r -  
b o f e r a .

przesyłka 05 ot.

Sok z babki zaostrzonej M
Ameryk, maść gośćcowa,

słoik 1 złr. 21) centów.

Proszek  przeciw poceniu nóg
eona pudełka 50 ct.. z. opłat, przesyłką 75 et.

Balsam na wole,
tną przesyłką 6 5 ”centuw.

Esencya życia i krople pra­
skie) 1 flas7.ec/.ka'22 centów.

L flas-zK-zka | 
50 centów.Angielski balsam,

Proszek  f ija k ie rsk i piersiowy
1 piulu!k<] 
GO wuntów.

M
3f> cent., /- uphitnn przesyłkaI

Pomada tannochininowa
J .  P « M * rh o ffc ra , najępszy środek do | 
połostu włosów, 1 słoik 2 złr.

P laster uniw ersalny r ,4 “ "a
J —słoik 5u cent., z opł. przes. 75 centów.

Uniwersalna sól przeczy-
C T P 7 3 I 9 P 9  A  W .  B u l r i , : t a f t .  I
O fc U fc C ljC ^ u C l  środek domowy na złe | 
trawienie.  1 paczka 1 złr.

O p ró cz  w ym ien ionych  w yrobow  są je szcze  n a  sk ładzie  wszelkie w a u -  
stryackicli dz iennikaeł t  o g ła szane  k ra jo w e  i za g ran iczne  a p te c z n e  szczegól­
ności, n ie  zn a jd u ją ce  się zaś n a  sk ładzie ,  sp r o w a d z o n e  b ę d ą  n a  żądan ie  I 
p u n k tu a ln ie  i najtaniej.  —  Rozsyłk i pocztowe ja k  najsp ieszn ie j  za g o ­
tów kę.  w iększe  za m ów ien ia  także za zaliczką należytości .  2674 12 1 2 1

Za poprzedniem wysłaniem  gotówki, nąjtepiej przekazem | 
pocztowym, porto znacznie tańsze niż za zaliczką.

IHagasin de Nomreautes
H A R T  A M  l U I Ś L I W I E C

w  Krakowie, nl. Grodzka, L. 13,
ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności 3030 19 0

M a g a z y n  N o w o ś c i
zaopatrzony w a l b u m y  p . u a z o m r e  i a k ó r k o w e ,  we wszelkich ga tun­
kach i rozmiarach, tudzież wyroby z  b r o n z u ,  s k ó r y ,  jak o to : n e o e a s a i i  y ,  p u ­
g i l a r e s y ,  e t u i  na cygara i papierosy, - t e c z l s . 1 ,  p a m i ę t n  L U.1 .  M y -  
C L l o ,  p e r f u m y  francuskie i angielskie , l a a t t . 1 ,  k r a w a t y ,  t o r e b k i  
p o d r ó ż n e ,  w a o h l a r z e ,  e p l u k l ,  nadto prawdziwe f r a n o t i n i l Ł i B  
G U L Z Y  <3 o  p a p i e r o s ó w  i wszystkie inne artykuły w zakres g a l a n -  

t e r y l  wchodzące. — C y g a r u  L o z k l  b u r s z t y n o w e .
C E N I  U  M I A R K O W A N E .

siodlarza i rymarza
Kraków, ul. Szpitalna, 32,

(v is a vis nowego teatru)
p o s ia d a  obecn ie  do s p r z e d a n i a : 

Bardzo mało używ any powóz,
rozk ładany  n a  półkryty  i oszklony, w 
d o sk o n a ły m  stanieL 

Gwarancya dwuletnia.
Elegancki i lekk i landauer, 

prawie nowy, z p ie rw sz o rz ęd n e j  w ie­
deńsk iej fabryki, wybity i lak ie row any  
c ie m n o -g ra n a to w o .  Gwarancya 2 lata.

W olant, pow ozik  odkry ty ,  n a d z w y ­
czaj lekki, z u rz ą d z e n ie m  n a  je d n e g o  
i d w a  konie . L a k ie ro w a n y  i wybity 
c ie m n o -g ra n a to w o .

K areta na dwie osoby, na 0- 
Siach cało oliwnych, z u rzą d zen iem  n a  
je d n e g o  i d w a  konie , zu p e łn ie  lekka, 
wybicie i lak ier  c ie m n o -g ra n a to w e .

Powozik półkryty, prawie no­
wy, z w y g o d n ą  ła w e cz k ą  n a  dw ie  o s o ­
by, wybicie  i lak ier  c ie m n o -g ra n a to w e ,  
w p rzys tępne j  cenie do  nabycia .

Sanki na jednego lub  dwa ko­
nie, kilka razy za ledw ie  używ ane ,  b o r -  
d e a u x  p lu szem  wybite ,  now y  fason. K o­
sz tow ały  160 złr., za 95 złr. do  nabycia .

W ózek  węgierski, bez  siedzeń , 
za  35 złr.

O prócz  tego  kilka uży w an y ch  pó ł-  
krytych p o w o z ó w  od  75 złr. począw szy  
wyżej. 211 3 6

Skład powozów 
Jana Kleczeńsbiego

rym arza i siodlarza,
K r a k ó w ,  S z p i t a l n a ,  3 2 ,

(vis a vis nowego teatru).

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  o p r a w c e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

Czeska agencja  55 98 o

Ferdynanda Hotaanna, ulica firodzka, 20.

J 1 A  1  I I Y A T O l V I C %
poleca

najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe
odszczególnlone 10 medalami I 2 dyplomami uznapia a miąć -wioie: 

P o p f | | m w  ■ jaśminowa, fiołkowa, różana, rezetowa, konwabowa, Yang-Yang, Opopunai, 
I  O l l U l l i y  .  Jokey Club. heliotropowa, Ess B ouąuet, piżmowa, Miilefleurs i t p — 

Flakoniki po 4 ,7 5  ot., 1 złr.. 1 złr. 50 ot. i t. d.
P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i .  Flakon 2 złr.

U f n r l o  |U i  1 m /Q lfS I POWSI0ebnif uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
W U U a  I W U W O R u  orzeźwiającego i długotrwałego zapaahn , do skraplania sukien 

chustek i rozpylania w silini^. — Flakon mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 ot. 
l l / f i f l o  \U Q f * C 7 Q U f c l# Q  0<*zna' * sL nadzwrezaj p-zyjejinym kwiatowym upa- 
w w u u a  W a l  K u W o K a  oiem . FLkonik mniejszy 95 ent., większy 1 złr. 80 ont.
\ U n A n  l n U I A n r I n i A / 9  Po^W0jna * woda lewando #o-ambrowa. są powszechnie nży- 
T w U U a  I D W a l l U U W a  wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 

miłego i łagodnego zapaohu. Flakon 50, 70, 90 ot. i 1 złr. 20 ot.
w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. 
Flakoniki po 15, 20, 25, 40, 50, 80 ot., 1 złr., 1 złr. 50 ct.

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3, i ulica Hs 
licka, L. U . — W Krakowie Sukiennioe, L. 20. W Czernlowcauh Rynek, L 2 ora? we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepaon i aptekach 15 i2 31 0

Wody kolońskie

Ogłoszenie.
R o z lo so w an ie  d z ie ł  sz tuk i między 

C z łonków  Zjedn. T o w a rz y s tw a  P rzy ja -  
jac ió ł  S z tuk  P ięknych  za rok  1893 o d ­
będz ie  się w  K rakow ie  p o d c z a s  ogól­
nego  Z g ro m a d z e n ia  dn ia  18 m a rc a  
1894 r. Dyrekcya w zyw a p rze to  w szy­
stk ich  pp .  K o re s p o n d e n tó w  i C z łonków  
T o w a rz y s tw a ,  k tórzy  za lega ją  d o tą d  z 
o p ła tą  za bilety (akcye) p rzesz ło roczne ,  
aby p ie n iąd z e  za ro zsp rze d an e ,  w raz  
z l is tami C z łonków  oraz  b ile tam i n ie-  
ro zsp rze d an e m i,  nades ła l i  na jpóźn ie j  do 
28 lutego 1804 r., gdyż inaczej 
n u m e r a  ich b i le tów  b ę d ą  w y łączone  od 
udzia łu  w losow aniu .  321 2 3

W  K rakow ie,  d n ia  4  lu tego 1884. 
Dyrekcya  

Zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie.

Lampy

Rozsada chmielu.
Iiiird7.ii wyborne z a t e c k i c  s a d z o n ­

k i  c h m i e l o w e  w tr/.ei-li ąiitunkaeb 
piitiliodząaf /. doliny Złotego - Piitok.i i 
/, Aiissclutii, sprzedaję po ■■enacn nader 
niskich, poręczając, że każda sadzonka 
przyjmie sic niezawodnie, ilająe z.Łś bar­
dzo wielki zapas takowych, wybór eo do 
jakośyi uskuteczniam jlik najstaranniej, 

•baskąjń* zgłoszenia przejmuję wprost.

A .  l i .  S t e i n ,
h a n d e l  o h m i e i u
2oo w Zatecu (Saaz) 3 10 

w  O z e o h a o h .

Uniwersalne
d r y l o w n i k i
na równinach i w okolioueh górzystych używa­
ne, które czy z góry na dół ozy z dołu do gó­
ry taksamWna równinach jak i na gruntach po­
chyłych rozsiewają ziarno zupełnie równo a przy- 
tem, chociaż silnie są  zbudowane, chodzą prze-1 
eieź lekko i zgoła ziarna nie psując, takowe za- 
gr7ediują w ziemi w dównyeli odlęgłośeiaidi i je­
dnakiej głębokości, — takie drylowniki wyrabia 

w gatunku bardzo dobrym

Umr at h & Cotnp.
fabryka maszyn rolniczych

w  Pradze-Bubna.
Składy: Berno, Budapeszt, Lwów.

Illustrowane cenniki d a r m o  
i o p ł a t n i e .  1 3 1 2 3

Do sk ładu  papieru i towarów 
galanteryjnych

Rudolfa Herliczki w Krakowie
potrzebny jest 314 2 3

p  r  a  ł s  t y k a n i .
Fczniowie w wieku lat 15 .  z ukończoną III 

klasą giinn. i zamiejscowi mają pierwszeństwo.

D c k o r a r y e .
T rz y  z m ia n y :  salonik, w o lna  okolica, 
i cha ta ,  do  tego kulisy, p roscen ia ,  p a l -  
d a m e n ta  i p rzystaw ki —  wszystko  m a ­
ło używane, j e s t  do sprzedania za 
p rz y s tę p n ą  cenę. — W iad o m o ść  w sk ła ­
dzie p rzy b o ró w  kościelnych Przybylskie­
go, linia A - B  Kraków. 327 2 3

w ogromnym wyborze do wszelkich
celów oawietlenia poleca fabriis*zeichik

Nowo otworzony sk ład  z c. i k. uprz. fabryki
„ 2 FŁ. D l t m a r “

K raków , Rynek, główny, L. 12.
Zamówieniu z prowineyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunki do dyspozyeyi. 338 2 300
C e n y  b a r d z o  t a n i e .

Konkurs.
Jost do obsadzenia posada asy­

stenta lmty cynku J  W go 
Andrzeja lir. Potockiego 
w Krzu, z roczną płacą 900 złr., 
oprócz wolnego pomieszkania i de­
putatu nafty na światło a węgli lia 
opał.

Ubiegający sie o tę posadę win­
ni odnośne, metryką, świadectwem  
lekarskiem fizycznego uzdolnienia, 
tudzież świadectwami ukończonych 
studyów chemii, oraz odbytej prak­
tyki udokumentowane a dokładny 
życiorys zawierające podania po 
koniec lutego 1894 r. wnieść na 
ręce Zarządu zakładów górniczych 
i hutniczych w Sierszy poczta Trze­
binia. 257 4 8

Pierwszeństwo w zasadzie przy- 
znanem będzie kandydatom z dłuż­
szą praktyką w hucie cynku lub w 
laboratoryum chemicznein zajmu­
jącym sie analiza rud i kruszozów.O O W w

Adm inistracya dóbr
Hr. P o t o c k i c h  w Krzeszowicach.

„ F o a a d y  1  p r a c e  .

M łody cz łow iek
znający się na gospodarstwie i lasowośei, posia­
dający z kilku lat clilubn świadectwa z wi.jk- 
szyc-li dóbr ziemsk., z ukończoną 4 klasą gimn , 
oraz bui-halteryi handl. i nia wojskowość odbytą, 
poszukuje posady odpowiedniej za mułem wyna­
grodzeniem. łjaskawą wiadomość proszę nadesłać 
do Handlu K ó łka  r o k n i c E e g o .  V i- 

Aniowa obok Dobczyc. 306 3 3

Z d o l n y c h  i  n C E C iw y c h

age n tów
poszukuje s k i a d  m a s / ą  n  r o l n i c z y c h  

w  P o d g ó r z u .  320 2 3

Hotel,
r e s t a n r a c y a  i  k a w i a r n i a ,
w raz  z ogrodLem z kom ple- 
tnem urządzeniem, po ło ż o n y  w n a j ­
piękniejsze j dzie ln icy  m ia s ta  K rakow a,  
blisko stacyi k o le jo w e j  i p rz y s ta n k u  ko ­
lei k o n n e j , p o d  b a r d z o  p rz y s tę p n e m i  

w a ru n k a m i do wydzierżawienia. 
Ż ą d a n a  k au c y a  10 .000  złr. 
W ia d o m o ś ć  u włatciciela dóbr w Ł a ­

giewnikach p o c z ta  P o d g ó rz e .  297 3 6

K onkurs
celem obsadzenia opróżnić się ma­
jącej posady lekarza miej­
skiego w Radłowie. Roczna 
płaca stała 200 złr. i 100 złr. za 
oględziny zwierząt domowych, na 
targi i na rzeź.

Podania mają być do 15 lu­
tego b. r. wniesione.

Z  Urzęru gminnego 
Radłów, 29 stycznia 1894.

295 3 3 Naczelnik gminy :
Jan Maczyszyn.

Jedna z poważniajszych firm
od lat 30 egzystująca 

kilkunastu ludzi w 
T »

w Krakowie 
zatrudnieniu,

posiadająca
poszukuje

w s p ó l n i k a
z kapitałem 5-6000 złr.

w celu powiększenia interesu i fabrykacyi a rty­
kułów bardzo popłatnych, a dotychczas w kraju 

niewyrahianyc.li.
Oferty składać można w Adminis tracja  „Nowej 

Reformy" pod lit. Z .  R .  OOUU. 212 4 6

Oyly adjunct kolei państwowych
na własną próśb,- przeniesiony w stan spoczyn­
ku, przyjmuje wszelkie zajęt-ia. wchodzące w za­
kres agencyj handlowych, asekuracyjnych, czyn­
ności administracyjnych itp. Zgłoszenia uprasza 
się nadsyłać do Administracji  „N. Reformy1 

pod literami T .  A . 30U 3 6

Vieux Champagne
| T  W o n  p l u a  u l t r a .  ' W
i gwarancya znakomitych w ła s n o ś c i,  aro­
matyczny i wzmacniając}’ żołądek, wysyłan. I 

p o c E t ą  n a  p r ó b ę
1 beczułkę 4 litry zawier za złr. 5 ’40 | 
1 koszyk z 3 flaszkami po trzy

czwarte litra  za . . .  złr. 5-40 I 
za zapłata po otrzymaniu towaru (nie­
znanym za zaliczką pocztową) wolny- od 
cła i opłatnie do wszystkie!] miejscowo­
ści Austro-Węojer 1941 25 2 6 ’

H. Maiti
O A  P O  U  I S T R I A

I> o  s p r z e d a n i a  w całości lub częściowo

parcela budowlana
n a  P ó ł w s i u  Z o i e r E y n i e e k i e n  przy 
u l l o y  S e n a t O i M k i e j  w oliszarżą 8 0 u Q "  
(91 metrów Irontu. głębokość przeciętna dwadzie­

ścia kilka metrów).
Bliższej wiadoM-i udzieli p. i f a u l y ą y  8 i e *  

b o r ,  iHitoi-yzowany geometra U  K r a k o w i e ,
u l .  K l a u k o w - i k a ,  Ł .  1 6 .  3 -5  2 i

Gdy ml potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagraniczny,-!), to załatwiam to zawsze 

najtaniej przez 3081 17 75
Centralne Biuro Ogłoszeń

L n ó w ,  n l .  K o p e r n i k a ,  1 1 .

j O ” U o i y c b c z s N  n i e z n a n e !

Najdotkliwszy b o i zębów
u śm ie rz a  w je d n e j  chwil '

,,SOZA.L“
jedynie w aptece pod „ M u r * y n e m “

w  Krakow ie. 105 8 10
Pudełko 10 ct.. z opłatą pocztową 15 ct.

P o n a d a !
Pensyonowany kolciuwy lub pensyonowany pod­

oficer znajdzie n a ę  e l i u i i a ^ t  stałe zatrudnię- 1 
nie przy ekspudycyi soli. Konieezna jest biegłość 
w piśmie niomieckiem. Honoruryum 30 do 3,Ł , 
złr. w. a. miesięcznie.

Osobiste zgłoszenie się pożądane u S .  Ł i p -  
n e r a  w  W i e l i c z e e .  317 2 3

Cukiernia 0. Scbolza o  Przemyślu
poszukuje 231 5 8

dwóch uczniów do praktyki.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku, Odpowiedzialny rządca drukarń] A. Szylews^


